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Zmora strajku tramwajarz} zawisła nad Mii 
Wybuch strajku nastąpi przed światami Bożego 

Narodzenia. 
(Od własnego korespondenta). 

Warszawa, 1. 12. — Sekretarz gene
ralny Związku Pracowników Instytucyj 
Użyteczności Publicznej w Polsce p. Go-
nerko, oświadczył, że żądanie tramwaja
rzy łódzkich w sprawie podwyżki płac o 
.10 procemt jest zupełnie słuszne, gdyż jest 
to pierwsze żądanie Ich od chwili wprowa 
dzenia waluty złotowej, zwłaszcza, że dro 
żyzna wzrosła od tego czasu o 62 procent. 

P. Gonerko nie wierzy w pokojowe za 
łatwienie zatargu i każe oczekiwać wybu 
chu strajku tramwajowego w Łodzi tuż 
przed świętami Bożego Narodzenia. 

Równocześnie staną tramwaje w War 
szawie przyczem strajk będzie trwał tak 
długo dopóki rząd nie zmusi łódzkiej spół 
ki tramwajowej do przyznania pracowni
kom podwyżki płac. 

SRAM I I 

. P O D K O M I S A R Z WESOŁOWSKI, 
RÓWNIK I BRYGADY URZĘDU ŚLEDCZEGO, 

TOSTAŁ ODZNACZONY SREBRNYM KRZYŻEM 
ŁUGI, ZA OBRONĄ BEZPIECZEŃSTWA OBY-

ATELI Z NARAŻENIEM WŁASNEGO ŻYCIA. 

Prawnik niemiecki 
organizował ucieczkę 10-ciu 

więźniów z więzienia 
w Gliwicach. 

Według doniesień z Berlina okazało się 
z więzienia w Gliwicach uciekło 5 Po 

kków i 5 Niemców. Tylko trzei Polacy i 
«den Niemiec byli 

przestępcami politycznymi. 
O udział w tym napadzie i organizacji' 

sieczki oskarżono 
niemieckiego prawnika. 

Mórego aresztowano. 

Sprawa stabilizacji urzędników. 
Wykazy urzędników kwalifikujących się do stabilizacji 

sporządzą województwa. 
Warszawa. 1. 12. — Rada Ministrów 

wznowiła sprawę 
stabilizacji urzędników. 

która przeprowadzona ma być według za 
sad następujących: 1) Stabilizowani mogą 
być tylko ci urzędnicy, którzy posiadają 
dobre kwalifikacje i 

najmniej 5 lat służby państwowej. 
2) Na stanowiskach pierwsze! katego-

ryj mogą być stabilizowani urzędnicy, po
siadający 

średnie wykształcenie. 
zaś na stanowiskach drugich katecoryj ci, 
którzy mają za sobą 

szkołę powszechna lub 3 klasy szkoły 
średniej. 

Wykazy urzędników, kwalifikujących 
się do stabilizacji sporządzają wojewódz
twa. 

Nieuczciwy delegat dewizowy Min. Skarbu. 
Pobierał łapówki wzamian za pozwolenia na wywóz 

obcych walut. 

R 
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Giełda. 
*ierwsza przedg. warszawska. 

Londyn 43,57 
Nowy-Jork 8,98 
Paryż 33,57 
Szwajcar ja 173,57 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar W obrotach 
prywatnych 8,99 

Pierwsza przedg. gdańska. 
Warszawa 57,10 
Złoty 57,15 
Dolar 5,14V2 
Przekaz na Warszawę 8,99 

Dolar w Łodzi. 
, Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 
*u»owałv około godziny 12-ei efekty po 
«ursie — 8 . 9 6 . 
, rvwatnie dolar w żądaniu 9,01 

Płaceniu M O 
Tendencja sookoina. Podaż dostateczna. 
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(Od własnego korespondenta). 
Warszawa, 1. 12. — Wczoraj w sądzie 

okręgowym toczyła się sprawa przeciw 
Edwardowi Leśofewskiemu, który w roku 
1922 był 
delegatem dewizowym Minlsterjum Skar

bu dla kontroli nad bankami 
w celu zapobieżenia spekulacji walutowej. 

Okazało się jednak, że sam pan delegat 
Minteterjum był spekulantem i pobierał od 
banków 

systematyczne łapówki 
pod rozmaitemi postaciami. 

Udowodniono mu stosunki z bankami: 
Zachodnim. Handlowym. Przemysłowym 
oraz z 
Bankiem Handlowo - Przemysłowym w 

Łodzi. 
gdyż Leśniewski zaciągał pożyczki opro
centowane na 1 nroc. przyczem czerpał 
ogromne zyski. Wizamian za te: przysługi 
Leśniewski udzielał faworyzowanym ban
kom pozwolenia na 

wywóz obcych walut. 
Skazano go na 3 mfesiące więzienia. 

Nieudany zamach 
litewskich szaulisćw 

na polski pociąg. 
(Od własnego korespondenta). 

Wilno. 1. 12. — Nie wykryci sprawcy* 
prawdopodobnie szaulisi litewscy, usiłowa 
l ! dokonać zamachu 

na pociąg 
między Suwałkami a Traciszkami przez od 
kręcenie, śrub u szyn na moście. Na szczę 
ście zamach 

spostrzegł dozorca 
i zapobiegł katastrofie. 

Odwołanie starosty 
kutnowskiego. 

Starosta łowicki — wicewoje
wodą warszawskim. 

(Od wł. korespondenta). 
Warszawa, T . '12 . — Odwołany został 

starosta powiatu kutnowskiego Marcin 
Heyman. Starosta w Łowiczu p. Wacław 
Podwiński upatrzony jest na stanowisko 
wicewojewody warszawskiego. 

Pociągi najeżdżają na 
wozy. 

Dwie osoby zabite, dwie — 
ranne. 

(Od wł . korespondenta). 
Wilno, l i 12. — Pociąg osobowy dążą

cy z Warszawy do Wilna przy stacji 01-
kleniki wpadł na wóz. Dwie osoby 

poniosły śmierć na miejscu, 
jedna zaś została ciężko ranna. 

(Od wł. korespondenta). 
Warszawa, 1 . 12. — Na przejeździe k<\ 

lejowym przy ulicy Towarowej pociąs 
podmiejski jadący z Żyrardowa 

wpadł na wozy 
z których dwa uległy strzaskaniu. Pociąg 
ranff ciężko dwóch woźniców i zabił dwa 
konie. 

Chłopa zastrzelili, a żone iego z a l i i ap ta i 
Napad 4-ch bandytów na chatę wieśniaka. 

Z Pińska donoszą: 
. We wsi.Wólka Dostojewska dokona

no napadu rabunkowego na zamieszkałe
go tam włościanina Daniela Tatarko, o 
którym mówiono, że posiada 

kilka tysięcy dolarów. 
Czterej napastnicy uzbrojeni.w kara

biny wtargnęli nocą do chaty, 
zastrzelili Tatarkę oraz zakłuli bagnetami 

jego żonę, 
poczdm zrabowawszy 1000 dolarów, zło
ty zegarek j kilka pierścionków, zbiegli. 
' Morderstwo i rabunek widział jednak 

ukryty pod łóżkiem stolarz 
Daniel Poleszczuk,- który poznał w ban
dytach sąsiadów zamordowanego, nieja

kiego Piotra Kurcnkę i Franciszka Zales
kiego. 
• Aresztowano ich natychmiast, a za 
dwoma innymi 

zarządzono pościg. 

Likwidacja strajku w elek
trowni pruszkowskiej. 

(Od własnego korespondenta). 
Warszawa. 1. 12. — Strajk w elekirow 

ni pruszkowskiej, która 
dostarcza oradu niektórym przedmieściom 
Warszawy, został wczoraii wieczorem zlik 
widowany. 

P . K A R O L A K , 
FUNKCJONARIUSZ POLICJI ŚLEDCZEJ, CIĘŻKO 
RANNY W WALCE Z BANDYTAMI, OTRZYMAŁ 
OD PREZESA RADY MINISTRÓW bronzowy 

KRZYŻ zasługi. 
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Minister spraw zagranicznych Zaleski, który 
dziś rano udał się 

na sesje Rady Ligi Narodów w Genewie, udzielił 
przedstawicielowi „E. P." wywiadu o sprawach, 
które wysuwają, sie 

na czoło obecne] sesji Rady Ligi. 
— Bezpośrednio przed wyjazdem do Genewy, 

mogę tylko w krótkich stówach odpowiedzieć na 
to zapytanie. Na czoło zagadnień i prac grudnio
wej sesji Rady Ligi wysuwają się prócz spraw We 
żących, mających pewne znaczenie dla zacieśnie
nia węzłów współpracy międzynarodowe], 

dw« zagadnienia: 
Są niemi sprawy rozbrojeniowe oraz konferen 

eii gospodarczej. 
Kwestja rozbrojeniowa dotyczy najżywotniej

szego zadanja, Jakie w pierwszym rzędzie Liga 
Narodów ma do spełnienia, t. j . ' 

zabezpieczenia pokoju wiata. 
Byliśmy zawsze zwolennikami oparcia stosun

ków międzynarodowych ba zasadach solidaryzmu 
i będziemy z należytą energią współpracować nad 
zapewnieniem bezpieczeństwa, które pozwoli, w 
zależności od uzyskanych 

efektywnych gwarancyj, 
przystąpić do praktycznego rozwiązania zagadnie 
nia rozbrojeniowego. 

Co się tyczy konferencji gospodarczej, to Jak 
wiadomo zostały na nią zaproszone 

wszystkie bez wyjątku państwa, 
zatem i nic należące do Ligi Narodów. Konferen
cja ła ma się odbyć w roku przyszłym. Przywią
zujemy do niej duże znaczenie, gdyż zadaniem Jej 
będzie 

usunięcie trudności, 
jakie wytworzy ły się w dziedzinie gospodarczej 
po wojnie. Konferencja ta zatem winna być po
ważnym etapem, na drodze do 

uzdrowienia gospodarki świata. 

Zwycięstwo Polaków w wyborach na czeskim SląsM 
Z Cieszyna donoszą: Wybory gminne w Skrz> 

czoniu, odbyte w iriedzielę miały przebieg zupeł
nie spokojny. Polacy uzyskali 

8 mandatów, 
(6 mandatów katolicy, 2 mand. socjaliści) na ogól 
ną liczbę 24 mandatów, i 

Polacy uzyskali obecnie 
około 34 proc. głosów, 

podczas gdy przy t. zw. spisie ludności na1ic#!*l 
tylko 25 proc. 

Są tedy wybory obecne korekturą 
niesprawiedliwego spisu ludności. 

Dalszy ciąg procesu o nadużycia w marynarce 
wojennej. 

Z Warszawy donoszą: 
W dniu wczorajszym sąd wysłuchał opinji kil 

ku rzeczoznawców technicznych 
przy drzwiach zamkniętych. 

Następnie rozprawa została odroczona 
do poniedziałku, 

celem umożliwienia ekspertom zapoznania sfo 
materjałem sprawy. 

K O 

Likwidacja powstania w Albanii. 
Agitatorzy albańscy zawiedli się na Sowietach. 

W połowie grudnia oczekiwane są 
sensacje polityczne 

Rząd nie zamierza zrezygnować z dekretu prasowego? 
Warszawa, 1. 12. — Prasa podaje, że rząd nie , dnia, a następnie 9. Na pierwszym planie będzie 

zamierza usunąć dekretu prasowego I zajmie sprawa dekretu prasowego, która następnie w po-
zdecydowane stanowisko wobec. Sejmu Iowie grudnia przeniesie się do Senatu, to IOT 

który gotuje, się Jak wiadomo, do drugi tydzień grudnia zapowiada sensacje polity-
bezwzględnego odrzucenia dekretu. czne. 

Plenarne posiedzenie Sejmu odbędzie się 7 gru-

Wicdeń, 1 grudnia. .Dzienniki donoszą, żc ruch 
powstańczy w Albanii został ' 

wywołany agitacja -sowieeka 
Powstanie w Alb.mil było wynikiem zmiany 

polityki Sowietów. Mianowicie nowy dyktator 
Rosji Stajjn, postanowił . . . I 

zaniechać dawnel polityki Sowietów 

wobec Albanjl i zlikwidować dotychczasową . 
tykę bałkańską Rosji. Tak zwane powstanie 
bańskie było 

rozpaczliwym odruchem agitatorów, 
którzy widzieli, żc Rosja przestała się nimi 
kować. 

600.000 górników stanęło do pracy. 
Dziś Anglja obniża cenę węgla o 25 proc. 

Londyn, 1. 12. —• Liczba pracujących górników 
osiągnęła dzisiaj zgórą 600.000 ludzi. 

Z powodu podjęcia pracy w kopalniach 
węgla zostaje zniżona z dniem 1 grudnia o 25 

Badanie szczątków olbrzymiego mamuta 
wykopanego pod Warszawą. I 

(Od wł. korespondenta). 
Warszawa, 1. 12. — Badanie szczątków 

olbrzymiego mamuta 
znalezionego w okolicy Grójca stwierdziło, że 
Istotnie są to kości szkieletu mamuta z przed pa
ru , tysięcy. lat- Znajdują się one jednak w stanic 
takim, że przy najlżejszym dotyku 

famla sio ) rozsypują. 
Wobec braku odpowiednich narzędzi nie stwier
dzono dotąd czy w ziemi znajduje się 

cały szkielet. 
Dotąd wydobyto kość długości półtora metra I 
dwa zęby. 

Berlin, I. 12. W dniu dzistejs; 
dzo ważna decyzja dotycząca.ex 
wiązujących w tej sprawie lista v 

unieważniono. 

u zapad ta,,boji Postanowiono * , 
i zasadniczo wprowadzić 8-godzinny 
dzień pracy, co umożliwi ratyfikację kon 
waszyngtońskiej. 

Tajemnicze wagony z amunicją w Krakowie. 
Uroczyste wręczenie odznaczeń 

zasłużonym funkcjonariuszom łódzkiej Policji Państwowej. 

„ IKC" donos 
Wczoraj rozeszły się po Krakowie pogłoski, we 

dle których władze kolejowe przyłapały na stacji 
Podgórze—Kraków 

dwa wagony, 
naładowane bronią i amunicja.,, a wystane z jednej 
^Miejscowości sowieckiej Ukrainy. 

Ładunek wagonów byt zadeklarowany 

jako skóra 
i w dziwny sposób przeszedł przez granicę pol
ską nlespostrzeżony. Adresy przesyłkowe tej nie
samowitej przesyłki opiewały na 

nazwisko dwóch mieszkańców Krakowa. 
Jest więc prawdopodobne, żc zawartość w ajo 

nów była przeznaczona dla wywrotowych żywio 
lów. 

Lodź, 1. 12. W dniu dzisiejszym o godzinie 8 
cczorcm w sali szkoły policyjnej przy ulicy 
zedzalnianej odbędzie się 

uroczystość udekorowania 
brygady Urzędu Śledczego pod-

klcgo — srebrnym krzyżem za-
gi, oraz wywiadowcy I-ej brygady Urz. Si. Ka
lka .— bronzówyni krzyżem zasługi. 
Uroczystości udekorowania 

kierów 
kom. 

dokona p. wolewoda, 
w otoczeniu przedstawicieli wojskowości, sąd 
wnictwa, władz miejskich I policji. 

Po tej uroczystości zostanie odczytany aw 
niższych funkclonarjuszów P. P. m.' Łodzi. 

. Na zakończenie tej podniosłe] uroczystości 
będzie się w lokalu szkoły policyjnej zabawa 
neczna dla niższych funcjonanuszów policji I 
rodzin. 

Masowe przechodzenie z prawosławia na unję. 
Z Wilna donoszą: ma charakter masowy. 
Według oświadczenia archimandryty kościoła W ciągu ostatnich dwóch lat przeszło-na unje 

wschodnio-słowiańsklego Morozowa, przechodzę- 20 tysięcy osób, z których utworzono 15 paraijl. 
nie ua unłę-na ziemiach wschodnich • mi •'•*>: I « 

Zamknięcie szkoły rolniczej w Czernichowie 
z powodu strajku uczniów 

Rodzinne niespodzianki. 
Krwawa bójka. 

Łódz, I . 12, Wczoraj wieczorem w*mleszkan!u 
rodziny robotniczej Arendów, przy ulicy Brzeziń
skie] 76, wynikło nieporozumienie rodzinne. Po
między domownikami doszło do gwałtownej bójki, 
w czasie której żon«h Arenda 40^letnla Helena 

odniosła kilka ran 
zadanych Jej nożeni kuchennym. Broczącą obficie 

krwią umieszczono w łóżku, poczem powiadomi* 
no Pogotowie Ratunkowe, którego lekarz po 
leolu pomocy ! zatamowaniu krwi, pozostał 
Arendową na miejscu. 

Powiadomiona o krwawej awanturze rodzint^ 
policja wszczęła dochodzenie. 

Z Krakowa donoszą 
Średnia szkoła rolnicza w Czernichowie — jak 

Się dowiadujemy — została dnia 27 listopada 
zamknięta, 

a uczniom, w liczbie 90, polecono 
natychinjast opuścić Internat 

pfzy tej szkole i wyjechać do domów. ' * 
Wedle iniorraacyj. jakie otrzymaliśmy, przy

czyną zamknięcia szkoły była 
groźba strajku studentów 

na tle zatargu między dyrekcją a delegacją stu
dentów. Delegacja owa udała się w ubiegjym ty
godniu, do dyrekcji w sprawie 

poprawy wiktu w internacie. 
Dyrekcja przyrzekła sprawę zbadać, w mię

dzyczasie jednak 
relegowała sześciu uczestników 

tej delegacji. Wówczas inni uczniowie ujęli się za 
wydalonymi i zagrozili strajkiem w razie nieprzy-
ięcla z powrotem ich kolegów. i 

Dyrekcja zakładu dla załagodzenia sprawy za
prosiła do Czernichowa delegata z ministerstwa 
oświaty w Warszawie, który też. odbył konferen
cję z dyrektorem, w następstwie której nakazano 
wszystkim uczniom bezzwłocznie opuścić zakład. 
Studentów zawiadomiono, iż o 

' przyszłem Ich przyjęciu 
zadecyduje konferencja nauczycielska, a o wyni 
ku jej każdy z uczniów zawiadomiony będzie lis
townie. 

Nauka rozpocznie się dnia 7-go grudnia. 
Równocześnie z zamknięciem szkoły 1 rozpusz

czeniem uczniów do domu, dyrekcja rozpisała do 
wszystkich rodziców uczniów wezwanie, aby 
przybyli do Czernichowa (wraz z uczniami) 

w dniu 6 grudnia 
na wspólną konferencję, po której odbędzie się 
przyjęcie uczniów z powrotem do szkoły tak, że 

7 grudnia rozpocznie się Już nauka. 
:o: 

Ofiary wzmożonego ruchu ulicznego. 
Trzy wypadki przejechania. 

Łódź, diiia 1 grudnia. W ciągi dnoia wczoraj
szego kronika miejskiego Pogotowia Ratunkowe
go zanotowała trzy, wypadki przejechania. 

W bramie domu prż-y (ullcy -Wolborskiei • 16-
wpadła pod kola naładowanej resorki lamże za
mieszkała 60-letnia Dwojra Hammer. Nieszczęśli
wa odniosła i J' 

poważne obrażenia cielesne. 
Zawezwany lekarz po- udzieleniu pomocy od

wiózł ją do szpitala miejskiego w Radogoszczu w 
stanie ciężkim. 

* * * 
Pizy zbiegu ulic Kilińskiego i Milionowej zo--

stał przejechany wozem 19-letni Stanisław Sta-

cliowski/ zamieszkały przy ulicy Wólcz 
nr. 144. Lekarz Pogotowia skonstatował 

ogólne potłuczenie ciała 
I po nałożeniu opatruiłl<u^ódwlózr<Śtachowskitf<ł 
do domu. 

• ,* * • 
10-lctni Leonard Łukasiewicz,'*yn urzędnlW| 

Izby Skarbowej, zamieszkały przy ulicy Żeroi* 
skiego 71, przechodząc ulicą! ZleKmą 

wpadł pod koła*.' . 
przejeżdżającego wozu, odnosząc "dotkliwe oka!* 
czyimi ti.il.i. • >. . s ' ' ' 

Lekarz Pogotowia udzielił ruty pomocy i A 
wiózł do domu w stanie względnie dobrym 

I Odpowiedź na pyt 
M współezsena — w 
Ina pierwszy rzut c 
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W żydu. jak i w i 
zasłona wlaściv 
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Współczesna kobit 
raczej, prawdopod 

^Cpuie. jak jej poprz 
fr>oce, lecz uważa za 

kryć sie ze swe 
tórc nie potrzebują 

Jkiennego. 
iii Młoda współczesn 
ł&tfc sie na wycieczk 

f zjjlcdii I I 
,en i *e t rzu o 

pwiajacN 
1 Równie 
r& i uruirw 

Zarobek wypłacony cegłami. 
Zastój w przemyśle ceglanym wywołuje wzrost ruchu 

budowlanego. 

Krzyk bólu na sali fabrycznej. 
Kalectwo przez nieostrożność. 

Z ,Wa r szawy donoszą: 
W miejcowości Obory, kolo Konstancina, znaj 

duje się cegielnia hr. Potulickiego, zatrudniająca 
przeszło 100 robotników. 

Wskutek ogólnego zastoju cegielnia ta znalazła 
się ostatnio w trudnościach płatniczych. 

Nie chcąc przez wymówienie pracy pozbawiać 
chleba robotników, zarząd cegielni od kilku ty
godni wypłaca należność robotnikom w naturze, 

tj. cegłami, 
licząc, je p,o cenie ulgowej. 

Stworzyło to niepraktykowany dotychczas pro 
ceder, robotnicy bowiem, siłą rzeczy zmuszeni do 

, wyzbywania się cegły, 
sprzedają ją tanio okolicznym włościanom. Ci zaś, 
nabywając cegłę po wyjątkowo niskiej cenie, przy 
stąpili masowo do budowy własnych murowa
nych domków, na co nie mogliby sobie pozwolić w 
innych warunkach. 

Do rzędu takich wsi należą np. Jeziorna i Wiła 
nów, w których znikają chałupy drewniane, a po 
wstają coraz częściej miirowane domki. 

Łódź, 1 grudnia. W fabryce Johna przy ulicy 
Piotrkowskiej 217, uległ w dniu wczorajszym nie
szczęśliwemu wypadkowi robotnik (śrubownik) 
44-Ietni Szymon Barus, zamieszkały przy ulicy 
Abramowskiego 21. 

Barusowi w czasie pracy dostała się ręka do 
maszyny. • 

. .Irnil robotnicy. • t * ' •', 
zalarmowani krzykiem nieszczęśliwego 

towarzysza pracy, zatrzymali maszynę i Baru5* 
z poszarpaną dłonią przenieśli do ambulatorjui11 

fabrycznego. Zawezwany lekarz Pogotowia Kast 
Chorych udzielił mu pomocy I odwiózł do pryW*' 
nego mieszkania. 

Dwudziestolecie Towarzystwa Krajoznawczego. 

Pensje funkcjonariuszy państwowych w grudniu. 
• W dniu dzisiejszym funkcjonariuszom państwo- gą połowę dodatku 20-proc. do pensji, a więc 10 
wym wypłacono pobory za grudzień w sumach proc. wypłacono pracownikom państwowym 
równych pensji listopadowej. Jak się dowiadujemy w dniu 16 b. m. 
władze centralne wydały rozporządzenie, aby, dru 

Wczoraj przy wypełnionej sali Polskiego Tow 
Krajoznawczego, p. Andrzej Puzylewicz, prot, ję
zyka chińskiego, wygłosił odczyt p. t. „Chińczycy 
I tajemnice ich życia", ilustrując go przezroczami. 

Z garstki mniej znanych .szczegółów zabawiła 
słuchaczy wiadomość, ŻQ zwyczaj krępowania nó 
żek Chinkom powstał przed-dwoma tysiącami lat-
z górą, z powodu ucieczki żony .jednego z manda
rynów, ażeby na przyszłość -Chinki nie mogły rzu 
cać swych mężów, j • . " . ' _ / 

P. Puzylewicz po 
17-ietniem pobycie w Chinach, 

wróciwszy do kraju, organizuje po miastach od

czyty na dobrze sobie znany, temat. 
Po odczycie p. Karol Izydorczyk. przewodu' 

czący Sekcji Wyeteczkpwej, zawiadomił zebr*' 
nych, .że z okazji 
2n-letniego Istnienia 'Pol. Tow. Krajoznawcze!1* 
organizuje się w Warszawie Zjazd Jublleuszo*' 
w dniach 4 i 5 grudnia. 

Pożądana jest obecność jak największej )i:z"' 
członków, którzy będą 

korzystali z ulg kolejowych 
1 bezpłatnego noclegu w Warszawie. 

Koszty udziału w zjeździe łącznie z drogą Pf 
niosą 15 zL 

H A R R Y P E R I N . 

[ Lando toczyło sie; 
fes do Paryża. Koła 
? zanosiło się na ut 
^ Wnętrza wozu słyc 
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Hawna tancerka W i 
S e i . pani Marie Annc 
^fórej „tańce Sylfidj 
* licznych swych sl 
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^asie swego urlopu. 
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:eskim SląsM 
nie 
>roc. głosów, 
. spisie ludności niliczC 

cne korckturą 
go spisu ludności. 

marynarce 

została odroczona 
icdziałku, 
ipertom zapoznania 
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K O B I E T A W S P Ó Ł C Z E S N A 
nie jest gorszą od dawnej — 

sle 

ftlbanji. 
wietach. 
>wać dotychczasowa 
Pak zwane powstanie 

uchem agitatorów, 
i przestała sle nim 

i pracy. 
proc. 

Odpowiedź na pytanie, kiedy kob'e fa 
pt współezseną — wydaje sie bardzo łat 

4 na pierwszy rzut oka. Kobieta, która w 
teiu swem duchowem \ na zewnątrz 

idzie z prądem czasu 
Bsługujc rzeczywiście na miano współcze 

Ale zwykle nile bywa za wsoótezesną u 
I t ana . 

Jopiero, kiedy w jej urządzeniu życia 
I w tualecie występują jaskrawo w y b r y 
mody, zwraca wówczas uwagę i ściąga 
itylko na siebie, ale na calv współczcs-
'Swiat kobiecy 

gromy potępienia 
|b. co jeszcze dotychczas chłopięcą fry 
fe zaliczają 

do niemoralnych ekscesów. 
Chłopięca fryzura jest rzeczywiście 
Wiskiem współczesnem. trwaracem już 

iracy w kopalniach CEL̂ ak tak długo, że gdyby była jednym 
Inicm l grudnia o 25 PROF efemerycznych wybryków mody 

dawnoby w kat poszła. 

LLLDLLF. Jest praktyczną i wygodna 
^ Hbiet, zawodowo zmuszonych bez 

a pogodę być na świeżem po-
okrcsloinych porach, lub też u-

wiających sporty. 
Równie jak i w miarę krótka spódnicz 
i wycięcie u szyi 

zbyt sa zdrowe i wygodne. 
3&by kobiety miały się tych zdobyczy mo 

wyzbywać. 
Nie te cechy zewnętrznie stanowią o 
Pólezesności kobiety, ale sa wskaźnika 
Przeobrażeń duchowych. 
Kohieta, która orjcntujc sic dokładnie 
ma się odpowiednio do prądu czasu, 

f nie przesadnie, ubrać, potrafi również 
toie życie ukształtować według ducha 
TASU. nie 

przekraczając granic dozwolonych. 
W życiu, jak i w ubraniu kobiet woai-

} — zasłona właściwie — jest również 
dziś niemodna. 

Współczesna kobieta, współczesna pa;; 
raczej, prawdopodobnie nic inaczej po

mpuje, jak jej poprzedniczka w ubiegłej 
'bocc, lecz uważa za zbyteczne 

kryć sie ze swemi postępkami, 
^ r c nie potrzebują obawiać sic światła 
siennego. 

Młoda współczesna dziewczyna wybie więc się na wycieczkę z dobrymi przyja-

tylko mniej obłudną. 
ciólmi i przyjaciółkami, albo uzyskuje po 
zwolenie rodziców lub też oznajmia tylko 
w domu o swym zamiarze, podczas, gdy 

dawniej wobec Tego, że nie uchodziło iść 
na wycieczkę bez opieki starszych 

wymykała sie DO cichu. 

i - i / ' . 8-godzlnny 
I ratyfikację kon 

f zKlędu tu 
wciwFtrzu o < 

czeń 
i Państwowej' 
wojewoda, 
leli wojskowości, s 
i I policji. 
>s,tanle odczytany a» 
v P. P. m. Łodzi, 
dnioslej uroczystości 
ly policyjnej zabawa 
jonafjiiszów policji I I 

PAIMA PIERWSZ 

w sekrecie mając zepsutą rozrywkę troską 
co w domu na to powiedzą, 

jak prawda wyjdzie na wierzch? 
Dzisiejsza kobieta nie krępując się za

siada publicznie do partji bridge'a, a 
wszakże i dawnemi czasy kobiety 

nie robiły bezustannie pończochy, 
ani smażyły konfitur — grały w karty i 
to z fugą, ale... we wnętrzu swych prywat 
nych mieszkań. 

Coraz częściej dziś napotykana nieza
leżność materjalna kobiet jest przyczyną, 
że współczesna kobieta prędzej niż wczo
rajsza decyduje się porzucić męża, u któ
rego boku 

życie jej równa się piekłu. 
Kiedy bowiem młody człowiek chet 

się z bohdanką swego serca ożenić, ma 
do swego rozporządzenia tylć środków 
świadomego lub nieświadomego 

stuszowania swej istotnej indywidu
alności, 

że wybranka jego po niewczasic dopiero 
widzi swą omyłkę. 

Dziś jednak nigdy nie zapóźno zerwać 
zbyt ciężkie więzy. 

Kobieta mająca odwagę 
samej się troszczyć o swój byt, 

zamiast pędzić życie z mężczyzną, który 
ją w ten czy inny sposób zadręcza ma 
zgodny z duchem czasu i zdrowy pogląd 
na życic i ze wszech miar zasługuje na 

Hi 4. Hi 6. 

tu, poczem powiadomi1 

którego lekarz po udil'1 
vanlu krwi, pozostali 

woj awanturze rodzina] SNLE. 

cznego. 
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cąj Zieloną 
d k o l ą , ! . . , 
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tlellł mil pomocy I 
yzględnie dobrym. 
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a nieszczęśliwego 
nall maszynę i Bariis* 
lieśli do ambulatoria* 
ekarz Pogotowia Kass 
:y 1 odwiózł do pryW*1 

tawczego. 
iy. tema"t. 
zydorczyk. przewodź 
j , zawiadomił zebr**] 

I o w . Krajoznawczej 
ie Zjazd Jubileusze*'* 

jak największej )i;z»i 

kolejowych 
arszawie. 
Ie łącznie z droga W*1 

JV° 6. 
Podobizn*, uwalaną za najpiękniejszą, należy wyc iąć w r a z z n u m e r e m i do dnia 20 grudnia 

złożyć w redakcji, (Z awadzka 1). 

miano 
kobiety współczesnej. 

Nie ta zaś, która wychodzi zamąż za 
pierwszego lepszego, uważając małżeń
stwo 
za niezbędny etap dla późniejszych eska

pad 
w życiu, rozpoczynająca pierwszy f l in 
nazajutrz po nocy ślubnej nieomal, rzuca
jąca pierwszego męża dla drugiego, który 
jej więcej obiecuje, drugiego dla trzecie
go i t. d. 

Nie, taka kobieta 
jest lekkomyślną, 

a nie współczesną jak twierdzą cl, któ
rzy wszystko złe i brzydkie duchem cza
su chcą znaczyć. 

Nasza epoka, która w znacznej mierz? 
wyzbyła się obłudy 

nawróciwszy do natury w stopniu 
zbyt mało ocenionym dotychczas 

dała nam współczesną kobietę — zdrowa 
fizycznie i duchowo istotę i nie wokio i-
dentyfikować jej z typem kobiecym b wy 
szminkowanej twarzy i zbyt luźnych za
sadach moralnych, która zarówno w ubr; j 

niu jak w sposobie życia jest 
karykatura współczesności. 

H A R R Y P E R I N . 

ia ow 
L Lando toczyło się drogą z Valencien-
Pes do Paryża. Koła skrzypiały i co chwi 
[c zanosiło się na utknięcie w błocie. — 
^ Wnętrza wozu słychać BYŁO szelest jedWABIU i głosy/kobiece. Pasażerką BYŁA 
?''iwna tancerka Wielkiej Opery Parys-
REI, pani Marie Anne Cupis de Camargo, 
*|órej „tańce Sylfidy" uwiecznił Wolter 

licznych swych skrzących się listach, 
j . Camargo wracała właśnie z dłuższe-
*° tournnće, jakie urządzała rokrocznie w 
^asie swe-GO urlopu. Powracała obsypa-

błotem, zaszczytami i entuzjazmem PU 
°''Czności. Siedziała obecnie w niewygód 
V,Vrn powozie w odległości kilku mil od 

a'enciennes na drodze nietylko pełnej 

błota, ale zagrożonej nadto stale przez ra 
busiów!... 

— Nie lękaj się — mówiła piękna tan
cerka do swej towarzyszki. — Zresztą ta
ki jakiś mały napad sprowadziłby przy
najmniej pewne urozmaicenie w tok nud
nego życia... Szkoda, że nie mamy jakie
goś szarmanckiego kawalera jako towa
rzysza podróży. Choć, co prawda — to 
trudno o to... Prócz Woltcra nic znam ni
kogo, ktoby odznaczał się zbytnim es-
prit... 

Z nudów rozpoczęto czytać listy, ja-
kiemi zasypywana była poprostu tancer
ka. Przeczytano kilkanaście, gdy wtem 
znalazł się wśród nich jeden, który prze
raził nie na żarty podróżniczki. List był 
od samego Mandrina! Co to znaczy? Był 
to najgłośniejszy naówczas herszt bandy
tów, grasujących w tym czasie wzdłuż 
granicy flandryjskiej... Wszystkie pisma 
przepełnione były opisami jego zuchwa
łych kawałów, żandarmeria urządzała 
bezustanku pościgi, bezskutecznie jedna
kowoż... 

Carmargo uchodziła za kobietę odwa
żną, była przecież pierwszą tancerką, 
która odważyła się wykonać na scenie — 
skoki, która nosiła buciki bez obcasów, 
a w czasie tańca nic nosiła — długiej su
kni, co wywołało olbrzymią sensację 
wśród publiczności 18 stulecia, wywołało 
żywe roztrząsania i doprowadziło wre

szcie artystkę do zwycięstwa, zapewnia
jąc jej honorowe miejsce w rocznikach 
Wielkiej Opery Paryskiej. 

Lecz list tego bandyty odebrał jej od
wagę, przestraszona spoglądała wokół 
na odludzie. A wtem zabrzmiał przeraźli
wy świst, w kilka zaś minut potem za
trzymał ktoś powóz, otwarto drzwi i u-
zbrojony aż po zęby mężczyzna zagląd
nął do środka. Był to sam Mandrine. Ca
margo i jej towarzyszka krzyknęły i wci
snęły się do kąta. Lecz bandyta powitał 
je z wyszukaną galantcrją i starał się prze 
straszone uspokoić. Z miłym uśmiechem 
rzekł: 

— Byłoby mi niezmiernie przykro, gdy 
bym miał na pani zrobić przykre wraże
nie. Nie trzeba się bać mnie zupełnie, sza
nowna artystko! List, jaki napisałem 
wczoraj, wyraża moje życzenia zupełnie 
wyraźnie. Pani się przekona, że przycho
dzę w zupełnie pokojowych namiarach. 
Chcę poprostu mieć sposobność podzi
wiania jej rzadkiej sztuki. Daruję więc pa
ni, że ośmielę się przerwać jej podróż na 
kilka godzin. Zechce pani pójść do mego 
mieszkania. Znajdzie tam pani wielu za
przysiężonych wielbicieli jej piękności i 
sztuki. Ponieważ jednak drogi są złe, zro
bi pani dobrze opuszczając ten powóz. — 
Postarałem się o sposób przebycia drogi 
przyjemnie i bez niebezpieczeństwa. 

Tancerka uspokoiła się nieco w ciągu 

tego przemówienia. Bandyta nie wyglą 
dał tak źle, jak jego opisy! Przeciwnie, 
był dobrze wychowany, wykształcony, 
znał się na savoir vivre, a co najważniej
sza, posiadał dwoje wspaniałych wymów 
nych, ognistych oczu! Tancerka uważała 
że jest szarmancki, że jej sytuacja jest pi 
kantna i niecodzienna... 

W ciągu kwadransa przybyto do mic 
szkania herszta. Wejście do niego znaj
dowało się w olbrzymiej skale, wkrótce 
zaś potem znalazła się tancerka w sporej 
grocie, przybranej z luksusem i komfor
tem... Doskonałe śniadanie poprzedziło 
występy. Gospodarz okazał się gentelma-
nem, prowadzącym dowcipną konwersa
cję, w czem dzielnie mu sekundowali pod 
władni mu bandyci. Camargo zapomniał? 
niemal gdzie się znajduje... 

A potem rozpoczęły się tańce! Kwja 
ty i wieńce laurowe posypały się na nią, 
jak w Wielkiej Operze w Paryżu, burze 
oklasków wypełniły widownię. Nadszedł 
świt... Soiree skończyło się. Camargo po
żegnała swego kawalera. Ogniście ucało
wał jej rączkę, jego oczy mówiły o miło
ści gorącej... Tancerka zadrżała... Długo 
jeszcze opowiadała o Mandrinie ze wzru
szeniem... Wywar ł na niej głębokie wra
żenie, gdy zaś w jakiś czas potem nade
szła wiadomość o jego ujęciu i straceniu 
była niepocieszona... 
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• r ' w Każdy kij ma dwa końce. 

otrzymała na konkursie amerykańskim żona inżyniera. Zakład namiętnego palacza Cygar 
Niedawno odbył się w Nowvm Jorku 

konkurs na 
najpiękniejsza reke kobieca. 

Przy tej sposobności sad konkursowy, 
złożony z wybitnych artystów i higieni
stów, ustalił, jak powinny wyglądać praw 
dziwie piękne ręce kob ;ctv. Otóż przade-
wszystkiem zgodnie stwierdzono, że pięk 
noścn nie można przyznawać raczkom, lecz 

rękom kobiecym. 
Fałszywym .iest pogląd, iż rcka piękna 

to przedewszystkiem ręka mała. Ręka pra 
wdziwie piękna powinna być średniej wiel 
kości, niezbyt mała i niezbyt wielka, ale 
odznaczająca się 

subtelna wytwornościa kształtu. 
Przedewszystkiem idzie o kształty pa

znogei. Powinny one być 
wypukłe i podłużne. 

Kolor ich ma być łagodnie różowy. 
Przesadne pokrywanie paznogei czerwoną 
farbą uznano za rzecz bardzo brzydką, Je 
szcze wstręłniefczą rzeczą jest malowanie 
paznogei stosownie do koloni sukni — ma 
lowanie, które w Ameryce iest obecnie bar 
dzo modine.W przegubie ręka powinna być 
wysmukła, ale nie 

chorobliwie cienka. 
Również nadmierne wybielenie ręki to 

rzecz zupełnie nie estetyczna. 
W konkursie pięknych rak wzięło u-

dzłat . 
sto tysięcy kobiet! 

Kupiec zamordował 
żonę i dwoje dzieci, 

aby uratować się od 
bankructwa. 

W Hamburgu aresztowano kupca naz
wiskiem Dawid Strasser, który 
zamordował żonę i dwoje swych dzieci, 
aby ratować się od bankructwa. 

Przed rokiem gdy interesy Strassera 
poczęły iść coraz gorzej, ubezpieczył on 
całą swą rodzinę 

na wysoką sumę. 
Widocznie już wtedy przemyśliwał o 

morderstwie. 
Przed trzema miesiącami umarła na

gle żona kupca z powodu zatrucia. Stras
ser rozsiewał wieści, iż małżonka jego 
była morfinistką i przypadkiem wzięła za 
dużą 

dawkę narkotyku. 
Premja podjęta za śmierć żony, wy

starczyła na czas krótki. 
Interes Strassera znów chwiał się. — 

Kupiec potrzebował gotówki. 
Przed kilku dniami zmarli dwaj syno

wie zbrodniarza. Udowodniono, iż obu 
chłopaków zatruł w nocy 

gazem świetlnym. 

Można sobie wyobrazić, w iakim kłopo 
cie znaleźli się eksperci. Pierwsza nagro
dę zyskała żona inżyniera nowojorskiego 
z pochodzenia Angielka, pani Klara Ben-
than. osoba zresztą zaledwie przystojna, 
obdarzona jednak przez naturę tak 

zadziwiająco pieknemi rękoma, 
iż właśnie z tego powodu kochało się w 
niej do szaleństwa bardzo wielu itrż męż
czyzn. Pani Bcnthan otrzymała iako na
grodę bardzo piękny pierścień brylantowy. 

Pewien obywatel w Nowym Jorku, po
stanowił 

za darmo palić drogie cygara 
i założył się z jednym ze swych przyjaciół 
że tego dokona. 

Kupił pudełko bardzo drojrieh cygar i 
ubezpieczył jc w 'ednem z towarzystw a-
sekurncyinych. Potem najspokojniej 

zaczął wypalać cygara, 
a po wypaleniu ostatniego zażądał od to 
warzystwa wypłacenia premii, sdyż cyga 

Krateczki sądowe. 

ra były zabezpieczone od kradzieży, 
moknięcia i ognia. 

Towarzystwo odmówiło, a wtedy tii 
ten 

pozwał ie przed sad. 
Teraz stała się rzecz nieorawdopotWl 

na. Sędzia skazał towarzystwo na zapl 
cenie sumy, na którą cygara były ubetf l 
czone. 

Amerykanin triumfował, ale micdfuffl 
Towarzystwo asekuracyjne zaskarżyło! 
o umyślne spalenie przedmiotu ubezpl^T 

nego. 
Sprawę sądził ten sam sędzia. I tera'1 j 

stała •się rzecz jeszcze nicprawdooodobn^L 
sza. gdyż sędzia skazał oskarżonego na" 1 

miesiące wiezienia. 

D z i e ń \ 

Okrutny los młodzieńca. 
Pchinąty na złe drogi życia przez kobietę. 

Dzień dobry, panie 
radco! 

Zabawna historja w teatrze 
Przed kilku dniami zdarzyło sie, ze 

jednym z teatrów wiedeńskich >ua preiitfl !.i 
rze pewnej sztuki, w momencie najwi«BR 

Ol 

Filozof si 
wó 

Ciemne źró 
fakób Filozof a 
Kościuszki 21 b 

Bsjejszych bezgotf 
można 

Wynalazł sobie s 
wszelkiego nakl 

• w ciąigu paru za 
a mu 100 procent 
Za pomocą' stręcz 
tnych i sąsiadów z 

Są ludzie, którzy mają pecha zawsze 
i wszędzie. Urodzili się pod złą gwiazdą, 
jakby powiedział astrolog, ó w pech prze 
możny idzie ich śladami, nic odstępując 
ani na krok nawet i poty męczy, aż nic 
padną złamani całkowicie. Typowym o-
kazem pechowca był Bolesław V. 

NADUŻYCIA. 
Pracował przez dłuższy czas >w pew

nej firmie prywatnej. Szefowie byli zeń 
niezmiernie zadowoleni, gdyż pracował 
gorliwie odznaczając się idealną wprost 
uczciwością. 

Lecz oto pewnego fatalnego dnia wy
szło na jaw, że pan F. popełnił nadużycie. 
Gdy przystąpiono do dokładniejszego zba 
dania sprawy, okazało się, że nadużyć do 
puszczał się Bolesław F. systematycznie. 
Stanął więc przed sądem, który skazał go 
na 8 miesięcy więzienia. I nikt nie wie
dział, dlaczego młodzieniec zdecydował 
się na okradanie szefów, którzy ufali mu 
bezgranicznie. 

J 
młodego autora francuskiego. 
Pięć kul w mózgu dla reklamy. 

Młody autor francuski Filip Celerier na 
pisał dzieło p. t. 

„Teorja ewolucji". 
Nakładcy jednak nie spieszyli się z dru 

kiem książki, gdyż pisarz był nieznany 1 
oie posiadał odpowiednich funduszów 

j na reklamę. 
Zrozpaczony autor postanowił przeto 

dać się poznać publiczności. 
Napisał list, iż dla reklamy... popełnia 

. samobójstwo i istotnie wpakował sobie 
pięć kul w głowę. 

Samobójca zdołał jednak uniknąć śmicr 
«Ci. Dzięki zabiegom lekarskim wrócił do 
zdrowia. 

Dzienniki paryskie ogłosiły jego list, 
umieściły fotografię 

•a Celerier stał się znanym w całym kraju. 
Wtedy zgłosili się do niego wydawcy 

jf „Teorja ewolucji" znalazła się na pól-
fleach księgarskich. 

DLA KOBIETY. 
Miał narzeczoną, śliczną młodą dziew

czynkę, płochą i próżną; szczupłe zarob
ki nie wystarczały na podarunki i jaki ta
ki wykwint ; panienka miała coraz więk
sze wymagania i wówczas to kochający 
ją Bolesław F. postanowił kraść, byleby 
tylko dogodzić jej zachciankom. 

A gdy został skazany na więzienie i 
spotkał się z potępieniem ogólnem, ona 
również odwróciła się od niego. Szalał z 
rozpaczy i groził, że ją zamorduje. Wów
czas to pociągnięty został znowu przed 
sąd jako oskarżony o usiłowanie zabój
stwa. Sąd jednakże doszedł do wniosku, 
że usiłowania zabójstwa nie było i skazał 
Bolesława F. na względnie łagodną karę 
za groźby. Odsiedział swoje i znowu jak 
pies bezdomny zaczął wałęsać się po mie
ście. Daremnie szukał jakiejkolwiek pra
cy. Obcy nie znali go, znajomi zamykali 
drzwi przed złodziejem. <?)garnąła go roz
pacz beznadziejna, ZsA&A ratunku ni po
mocy! 

ZNOWU PECH. 
Pewnego dnia upadając wprost ze zmę

czenia przywlókł się na dworzec kolejo
wy. Udało mu się przedostać do wagonu 
drugiej klasy. 

Pluszowe miękkie kanapy, przezna
czone dla szczęśliwych wybrańców losu 
jęły nęcić nieszczęsnego włóczęgę do snu. 
To też rzucił się na miękką ławę i zasnął 
snem kamiennym. 

Nie sądzonem mu było jednak zaznać 
spokoju. 

Na śpiącego natknął się funkcjonarjusz 
kolejowy, kontrolujący wagony. Obudził 
go i kazał iść precz. Ociągając się spełnił 
biedak ten rozkaz, lecz oto w chwili gdy 
już opuszczał dworzec, dogonił go ów u-
rzędnik kolejowy i przytrzymał. 

SZCZEGÓLNY TRAF. 
Trzeba bowiem trafu, że w sąsiednim 

przedziale ściągnięto obicie pluszowe. — 
Podejrzenie padło na Bolesława F. Da- ' 
remnie tłumaczył się i prosił o zwolnienie. 
Wobec pozornej logiki faktów, został a-
resztowany. Siedział aż do dnia rozpra
w y sądowej, która odbyła się w dniu o-
negdajszym. 

Nie przyznał się do winy. Pełna smu
tku i goryczy była opowieść jego o życiu 
złamanem przez złą i pustą kobietę. 

Po wysłuchaniu przemówienia obroń
cy, dowodzącego zupełnej niewinności Bo 
lesława F. sąd wydał wyrok uniewinnia
jący dla braku dowodów. Może teraz na
reszcie okrutny los uśmiechnie się do nie
szczęsnego młodzieńca. 

Sa-wicz. 

szej ciszy, kiedy cała publiczność z u 
tvm oddechem wsłuchiwała sie w sł< 
interesującego dialogu scenicznego, m 
w jednem z pierwszych rzędów foteli, i 
legło sie 

miarowe dzwonienie budzika. 
Był to budzik kieszonkowy, spoczs 

jacy w kieszeni radcy W. i niewiadomo 
czego nastawiony na tak niewłaściwa 
dziuę. Właściciel 

niedyskretnego instrumentu 
spazmatycznie usiłował powstrzymać !f 
gadatliwość, lecz napróżno. PubBiezn 
momentalnie zapomniała o akcji scenj 
neii i zaczęła — naprzokór podniosłemu 
strojowi -pf, 

parskać serdecznym śmiechem. 
Wówczas siedzący w drugim rzędżjl 

dziennikarz H. nachylił sie do włascictóp 
przeklętego budzika i rzekł półgłosem, fl 
ry jednak słyszano w całej sali: 

— Dzień dobry, panic radco! 
Powstał teraz ogólny, głośny śmisCJ 

a radca W. spiesznie opuścił sale. nie CTI 
kając, aż elektryczność oświeci iego za 
wstydzoną minę. 
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Bandyci w roli tajnych policjantów. 
Bezczelny napad na handlarza djamentów. 

Znany rumuński handlarz diamentów 
Bendcrski padł w Paryżu ofiara 

bezczelnego napadu. 
Całe popołudnie spędził w jednej z ka

wiarń paryskich, załatwiając tam liczne In 
teresy. Kiedy opuścił kawiarnie, zatrzyma 
U go dwaj tajni policjanci, którzy 

nałożyli mu kajdany 
i wsadzi^ go w przygotowany samochód. 
Obaj detektywi, usiadłszy z prawej i le-
wei strony aresztowanego, podsunęli mu 
pod nos rozkaz uwięzienia, oświadczając, 
że ze względów praktyczności iluż teraz o 
próżnia jego kieszenie. 

co też uczynili. 
Handlarz tłumaczył, że jest niewinnej 

lecz policjanci nie znali litości. Wyw ieś 
Rumuna za miasto, zatrzymali samochód 
kazali mu wysiadać. Nagle szofer uderzy'; 
hadlarza w głnwę. poczem samochód od'] 
jechał w szalonem tempie. Jak śledztwo 
Fcyine wykazało, chodzi o bezczelny tric* 
złodziejski. Rabunek nie udał sie o tyle, 'Ą 
pastwa zbrodniarzy padły tvlko drobn" 
kamienie ogólnej wartości 50.000 frankótf-
gdyż handlarz zdołał tui swoje szczęść'-* 
sprzedać większą część brylantów w k»' 
wiarni. 
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I m. 60 gr. II m. 

W toboty, niedziel 
po' pot I N I . 80 gr. I 
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Tajemni 
p o * 

Następnego dnia 
kilometrów, zanir 

ftrzy którem Lane z 
Źródło wytryskało' ; 
łego jeziora, które.; 
fremi wodami od cii 
żółtego otoczenia pia 

sitowia. 
£ Na brzegu jeziorka 
Gfcyna. pilnując stad* 
zbliżenia Lanego i je 
^'Patrywaruem się \ 

padł na nią cień 1 

bzyknęła z przestn 
'4$ pobliskiej doilinki 
2 Doza złomu skalne 
^uiu i swoją osobą 2 
ku trzymał krzywą 
*ftś miał narzucony 
*V płaszcz. 

Lanc.zsiadł z wi< 
N-tal starca,'z poza 
Rękawie obserwowa 

— Nie bói sie, m 
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Filozof sorzedający 
wódkę. 

Ciemne źródło zarobku. 
' Jakób Filozof zamieszkały przy Ale-

Bch Kościuszki 21 był zdania, że nawet w 
Bisiejszych bezgotówkowych czasach 

można zarobić. 
Wynalazł sobie sposób, dzięki któremu 

Pcz wszelkiego nakładu pracy gotówka je 
fe> w ciągu paru zaledwie minut przyrio-
Kła mu 100 procentowy zarobek. 
j.Za pomocą'stręczycieli zawiadomił zna 
pmych i sąsiadów z całej okolicy o otwo-

pokątnego monopolu. 
ludziom łaknącym wódki było ło na T C -
N bowiem mogli każdej chwili za
patrzyć się w cudowny 'trunek. 

Ostrożność i znajomość klienteli spra-
iły, że Filozof poczuł się mocno na sta-

(towisku właściciela Tuchomego szynku i 
darł skórę ze swoich klientów 

pe się tylko dało. 
Ody jednak w dniu wczorajszym za bu 

ttlkę „45-proccntowej" zażądał aż 4 zło-
|», ludziska zbuntowali się i swego do tych 

isowego dostawcę zadenuncjowali. Zja 
!a się'policja. Filozofowi, przy którym 
lleziono kilka butelek wódki, wytoczo-
sprawę sadową. 

Wiktor Bielczyk, zamieszkały kątem u 
pewnej wdowy przy ulicy Brzezińskiej, 
był zwykłym 

robotnikiem fabrycznym. 
Praca dawała marne zarobki wobec cze
go Bielczyk przyzwyczajony do dobrego 
stołu i częstych hulanek znalazł sobie po
boczne źródło dochodów. Inaczej powie
dziawszy został złodziejem. Okradał ty l 
ko towarzyszy pracy i swego pracodaw
cę. Zarząd fabryki spostrzegł systema
tycznie popełniane kradzieże przędzy i ło 
waru, jak również robotnicy którym ginę 
ły części garderoby i pieniądze. 

Przez dłuższy czas Bielczykowi ucho
dziło to bezkarnie. Kolegów dziwiło jego 

wystawne żyde 
i poczęli odnosić się do Bielczyka z pewną 
nieufnością. 

Razu pewnego po wypłacie, robotnicy 
złapali go na kradzieży w chwili gdy wy
ciągał jednemu z kolegów pieniądze. Za
rząd fabryki dowiedziawszy się o tern 
Bielczyka wydalił. 

Tak ukarany nasz boliater starał się 
znaleźć robotę w innej fabryce, lecz no
tatka o kradzieży w książce robotniczej 

odstraszała dyrekcje. 
Widząc tedy bezowocność wszelkich sta
rań Bielczyk zaczął żyć na wzór ptaków, 
co to nie sieją, nic orzą a plony zbierają. 
Mając dużą rodzinę i wielu przyjaciół 
Wiktor udawał wiecznie podróżującego 
i w symulowanych przejazdach, zatrzymy 
wał się u nich na noc, odjeżdżając rewan
żował się zwykle w ten sposób, że kradł 
kosztowne drobiazgi albo portfel gospo
darza. Z y ł więc sobie Bielczyk spokojnie 

i bez nakładu pracy lub starań 
opływał we wszystko. 

Elegancko ubrany, doskonale odżywiany 
i stale przy gotówce, zapomniał zupełnie 
o wypadku, gdy przychwycono go na go
rącym uczynku kradzieży. 

Przed kilku dniami przyjechał do bra
ła, zamieszkałego we wsi Łaznów powia
tu brzezińskiego. Wieśniak przygotował 
się właśnie do wyjazdu na wesele mające 

się odbyć w sąsiedniej wfosce. Pojechali 
obaj. W czasie uczty Wiktor zajął się zbie 
raniem „posagu" dla panny młodej, a 
uzbierawszy około 300 złotych ulotnił się 
pośpiesznie. Weselnicy ujęli go jednak i 
pobili dotkliwie, poczem nieprzytomnego 
zostawili 

na szosie pod Łodzią. 
Bielczyka znaleźli przejeżdżający furmani 
i przywieźli go jęczącego do miasta. Krew 
cy wieśniacy złamali mu rękę w dwóch 
miejscach, wobec czego lekarz Pogoto
wia umieścił Bielczyka w szpitalu. Poli
cja wdrożyła przeciwko niemu dochodze
nie. 

Pościg miedzami pól. 
Podejrzany samotnik. 

Edward Wentland, zamieszkały we 
wsi Budy - Stoki, gminy Nowo-Solna po
wiatu łódzkiego, nie zadawalniając się do 
chodami z gospodarki rolnej śnił o 

nowych zyskach 
Będąc członkiem rady gminnej, Went

land na zebraniu dowiedział się o wzroś
cie przemytnictwa tytoniowego. 

Łasy na pieniądze postanowił spróbo
wać szczęścia i w tej gałęzi handlu. 

Po pewnym czasie zachęcony powo
dzeniem Wentland gospodarkę polecił 

prowadzić żonie i dzieciom sam zaś zajął 
się gruntowniej przemycaniem tytoniu. 

Chęć szybkiego zbogacenia się 
doprowadziła jednak do katastrofy. 
W dniu wczorajszym polami poprzez 

miedze wracał Wentland do domu, nio
sąc kilka kilogramów tytoniu. W pewnej 
chwili ujrzał policjantów. Wiedziony prze 
czuciem tytoń rzucił i usiłował zbiec. Po
licjanci zatrzymali go jednak i spisali pro-
tokuł. 

Co pani ma w kieszeni? 
Kompromitujące szpulki. 

Od dłuższego już czasu z fabryki Ge-
ycra przy ulicy Piotrkowskiej 282 ginęła 

w zagadkowy sposób przędza. 
Spostrzegł to majster oddziału i 

wszczął na własną rękę dochodzenie, a 
nie mogąc wpaść na trop sprawcy kra
dzieży, powiadomił o swojem spostrzeże-

pomimc 
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W rolach głównych tako matka i syn 
Przesłodka MARY PICKFORD 

Ulubienica Publiczności. 

Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaf w sobotę, niedzielę 
i iwięln od godz. 2 do 3 po południu 

I m. W gr. I I m. 30 gr. I I I m 20 gr. 

W soboty, niedziele l lwięta od godz. 3 
po pot I n i . HO gr. I I m. 40 gr, I I I m. 30 gr. 

Piramida ze stołów i krzeseł 
runęła i przywaliła lokatorkę. 

Mieszkańcy domu przy ul. Kazimierza 
16 na Widzewie, miicłi do właściciela do 
mu pretensje, d to zupełnie słuszne.' 

W każdym nieomal zakątku posesji cze 
goś 

dla wygody lokatorów brakowało. 
Wiedział o tern gospodarz, lecz ani my 

siał o jakichkolwiek przeróbkach. 
Pomiędzy wieloma niedomaganiami brako 
wało strychu- do suszenia bielizny. Strych 
był w istocie, ale 

nie było schodów, 
przez które możnaby się było dostać na 
górę. Ludzie, jak mogli, tak sobie radzili. 

Wchodzili do niego, czy to po drabinde, czy 
też po ustawionych specjalnie skrzyniach. 

W dniu wczorajszym lokatorka Marja 
Piotrowska wchodziła na strych oo pira 
midżiie ustawionej ze stołów i stołków. 

Kruche rusztowanie runęło i ,p. Piotrów 
ska 

spadła na ziemie. 
ulegając do t k l iwym potłuczeniom ciała. 

Zawezwany lekarz pogotowia udzielił 
jej pomocy, zaś połicia powiadomiona o 
stanie posesji, pociągnęła gospodarza To 
maszą Kamińskiego do odpowicdziaJności 
sądowej. 

niu administrację fabryki. Lecz 
przedsięwziętych przez administrację o-
strożności, amatora przędzy nie ujawnio
no. 

Złodziej tymczasem, operował dalej, 
wynosząc przędzę w tajemniczy sposób 

za mury fabryczne. 
Administracja fabryki zarządziła re

wizję robotników. 
W dniu wczorajszym zagadkę wyświe 

tlono. Podczas rewizji jedna z dozorczyń 
znalazła u robotnicy dwie szpulki przę
dzy. Zachęcona tym wynikiem przejrza
ła szczegółowo kieszenie, w których też 
ku niezmiernemu zdziwieniu znalazła 

kilka jeszcze szpulek. 
Amatorkę przędzy ujęto, a była nią 

najzdolniejsza robotnica fabryki Stanisła
wa Stańczyk. 

Powiadomiony o kradzieży XI I komi
sariat policji, zajął się bliżej osobą nieucz
ciwej kobiety. 

A. WFIGALL. 22) 

Tajemnice Kairu. 
POWIEŚĆ. 

Następnego dnia przejechała czterdzieś 
kilometrów, zanim dotarli do źródła, 

"ftrzy którem Lane zamierzał spędzić noc. 
źródło wytryskało z pod skał opodal ma
łego jeziora, które, swemi cjemnoniiebies-
•toemi wódami odcinało sie jaskrawo od 
żółtego otoczenia piasków i zdetonego wie-ń 
^ sitowia. * 
! Na brzegu jeziorka siedziała mała dziew 
Sfcyna. pilnując stada kóz. Nie zauważyła 
^błiżenia Lanego i jego towarzyszy, zajęta 
;*©atrwaniem się w jasną toń i gdy na-
*le padł na nią cień stąpającego wielbłąda 
krzyknęła z przestrachu i szybko uciekła 
5̂0 pobliskiej dolinki. W tej samei chwili 
* Doza złomu skalnego wyszedł stary Be-
duiii i swoją osobą zamknął dostęp. W rc 
*u trzymał krzywą szabliee. na ramiona 
-**ś miał-narzucony postrzępiony, pstroka 

płaszcz. 
Lanc.zsiadł z wielbłąda i uprzejmie po 

gtttał starca/z poza którego dziewczynka 
rękawie obserwowała przybysza. 

— Nie bói się. moje dziecko. — rzekł 

stary Bedwiu, pogłaskawszy mała po gło
wie. — to tylko Anglik. Jest ich dużo. ale 
oni ci krzywdy nie zrobią. 

Podczas prymitywnej wieczerzy, na 
którą Lane zaprosił starego pasterza kóz 
i jego wnuczkę, okazało się. że starzec był 
spokrewniony z wielu rodzinami szczepu, 
zamieszkującego oazę El Hamran. która 
była stałem miejscem pobytu angielskie
go uczonego. Rozmowa toczyła sie dooko 
ła wspólnych znajomych, obozowisk, polo 
wania i całego kręgu wydarzeń, które sta 
nowiły światek Beduina. Pozwalało to La 
nemu pozbyć się resztek wspomnień wiel 
komiejskich i wnikać z powrotem zupełnie 
w atmosferę spokofu. jakim tchnęła pusty
nia. 

Następnego dmia udał sie w dalszą dro 
gę. żegnany po przyjacielsku przez Bedui 
na j jego córkę, a matkę młodei dziewczyn 
ki, która Lane na odjezdnem obdarował 
kawałkiem perkaliku ze swoich zapasów. 
Podróż trwała jeszcze kilka dni i Lane w 

miarę oddala-nja się od cywilizacji, o ż w i a l 
się coraz więcej, podśpiewwał sobie na 
głos i wygwizdywał rozmaite metod je, któ 
T y c h się nauczył podczas swojego pobytu 
w pustyni. Zbliżano sic do oazy El Ham-, 
ran. Świadczyły o tern tłumy ptactwa, uno 

sząeego się nad głowami wędrowców. 
Wielbłądy czuły, że zbliżają sie już do ce 
lu podróży i tęsknie wyciągały przed sie
bie szyje. Spotykali coraz częściej grupy 
pasących Się na wyschłeii trawie kóz i grup 
ki luzem chodzących wielbłądów. Wiatr za 
chodni przynosił zapach świeżo zoranej 
ziemi. 

Słońce chyliło sie już ku zachodowi, 
gdy wreszcie mała karawana zeszła z i a -
giej płaszczyzny pustyni, do ukrytych w 
zagłębieniu i zdalpka liiewidocznych ga
jów palmowych El Hamara. Na spotkanie 
Lanego wybiegli biało ubrani Beduini i wi 
tali go z oznakami prawdziwe! radości. O 
garnęło go uczucie głębokiego wewnętrz 
nego zadowolenia i spokoju: Kairo, cywi 
lizacia i wszystko, co z nia było związane, 
znikło, jak natrętny sen. 

* » * 

Ale w Kairze, starożytnej stolicy nad 
Nilem, pięciu ludzi pamiętało o krótkich od 
wiedzinach Lanego. 

Jednym z nich był lord Lionell: ze zło 
ści. po odejściu swego, kuzyna, który oka 
zał sie jego niczrtośnytfi opiekunem^ upił 
sie do nieprzytomności i dwa dni przele
żał w łóżku, oficjalnie dla przyzwoitości 

zameldowany jako chory z powodu udaru 
słonecznego. 

Drugą była Lizetka.- Płakała jtroche z 
żalu nad samą sobą. potem zaś udała się 
do kościoła Franciszkanów, aby sie pomod 
lić na intenere tego olbrzyma, ktpry mia! 
odwagę przycisnąć lorda LioneMa do muru 
i był naprawdę sympatycznym chłopcem 

Trzecim, który pamiętał Lanego, był 
wysoki komisarz Egiptu: przekonał sie bo 
wiem jeszcze raz. że w Łanem pos;ada 
niezrównanego doradcę, którego wartobY 
pozyskać na stałego współpracownika w 
stolicy. 

Czwartym był Helsing. Zamiar poślu
bienia Marji nabrał konkretniciszych form 
od chwili, gdy wrócił z dzikie! przejażdżki 
do Meny; Lane był jednak ta odrobina go 
ryczy, która sie czaiła na dnie iego kieli
cha spodziewanego szczęścia. WyobrazM 
sobie, że Marię interesowała domniemana 
brutalność Lanego i łamał sobie dlatego 
głowę nad tern. jakby się zdobyć na jakiś 
postępek, któryby wykluczył konkurencję 
Lanego. 

Ostatnią osobą, której mvśl zaprzątał 
Lanc, była Marja. 

(4. c. n.X 
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W epoce „chłopczycy"... 

Równouprawnienie czy wyuzdanie? 
Lekkomyślność nadobnych łodzianek. 

W CAŁYM „KULTURALNYM" ŚWIECIE 
Najwięksi może (z wielkich myślicieli 

świata) wrogowie kobiet, jakimi byli Nie
tzsche. Schopenhauer i Weininsrer. m eli 
jednak o kobietach stosunkowo ieszcze bar 
dzo dobra opinje. Bowiem napewno nigdy 
im przez mvśl nie przechodziło, że kobiety 
beda kiedyś nietylko palić papierosy, ale 
i — łykać nałogowo alkohol... , 

A tymczasem w całym ..kulturalnym" 
świecie kobiety palące i piiace nie należą 
obecnie absolutnie do ziawisk rzadkich... 
Lekarze zagranica dowodzą, że zatrucia al 
koholem sa obecnie wśród kobiet objawem 
równie częstym, iak u mężczyzn... 

ŁÓDŹ NIE POZOSTAJE W TYLE... 
Co do nas — mv nie potrzebujemy, by-

• i.iininiei szukać statystyki porównawczej 
zagranicą. Wystarczy spojrzeć na odnośne 
tabele graficzne Wydziału Statystycznego 
przy naszym magistracie. abv przekonać 
sle. iak znaczny odsetek kobiet oddalę sle 
w Łodzi nałogowo pijaństwu. Wprawdzie 
wykazy te stosują sle w zasadzie do ko
biet, przytrzymywanych na ulicy w sta
nie nietrzeźwym, a wiec — do kobiet z nl 
zin społeczeństwa, wiadomo iednak skad 
łnad każdemu, kto obeznany Jest z obec-
nem żydem średnich 1 t. zw. „lepszych" 
sfer Lodzi, że djabeł alkoholu opanował nie 
ledna łodziankę, której z nizinami społecz 
nemi nie wiąże ani urodzenie, ani otoczenie 
ani warunki życiowe... 

Nietylko „owe damy", nietylko pewna 
kategoria- kobiet na odległych krańcach 
miasta lub z suteren i poddaszy śródmieś
cia, ale i wiele, bardzo wiele dam. lubują
cych sie w krótkich włosach, matowanych 
wargach tudzież wygniataniu kanapek w 
„Savov'u" i Teatralnej, uważa sobie za 
punkt honoru nie dawać sie wyprzedzić pa 
nom stworzenia i pod' względem wytrzy
małości na alkohol... 

Prym pomiędzy niemi dzierżą młode 
panny, ledwie wyrosłe z lat dziecięcych. 
Palenie i picie uważa sie tu za obowiązek, 
nałożony przez mode. chociaż — hołdowa 
nde obowiązkowi temu doprowadziła już w 
nieiednai przyzwoite) łódzkiej rodzinie do 
skandalu. 

„POWSZE-NOCNE" ZJAWISKO... 
Jeszcze przed kilkoma laty widok pija 

nej kobiety „lepszej" w nocy na ulicy Ło
dzi był czemś trudnem do pomyślenia. O 
bębnie taka dama. należąca skądinąd do 
zgoła przyzwoitych sfer mieszczańskich, 
wychodząca grubo po północy z restaura 
cjii i paradująca w towarzystwie znajo
mych „ululanym" krokiem poprzez Piotr
kowską — jest zgoła powszedniem. a ra
czej ..powsze-uocnem" zjawiskiem... 

W pewnych sferach należy skądinąd do 
dobrego tonu ..zbierać sie" co pewien czas 
na „btbki". polegające bezpośrednio i wy
łącznie na wysuszaniu butelek. A uczestni 
czek tych festynów—mianowicie młodych 
kobiet Jest przeważnie znacznie więcej, niż 
uczestników. 

JAKIE BEDA TEGO SKUTKI? 
Minęły czasy naszych babek i praba

bek, które Jeśli sie zbierały w celu picia, 
to — kawy lub herbaty, jeśli uprawiały 
coś do tego. to nie flirt, tylko... robótki... 
Ale nie będziemy, oczywiście, ubolewać 
nad zmiana obyczajów, bo przecież ciągłe 
Ich zmiany to nieodzowne cechy żvcia. No 
i — w dodatku y- nasze babki i prababki 
nie przeżywały wojny światowej, podczas 
którei wiele z nich. — pracując narówni /. 
mężczyznami, zapragnęłoby przejąć \ ze
wnętrzne ich cechy... Teeo kobiety daw
niejsze nie przeżywały, a prawda Jesi. że 
właśnie TE przeżycia mogą współczesnym 
opkoleniom kobiecym posłużyć za uspra
wiedliwienie. Niemniej na widok tak roz
powszechnionego obecnie wśród kobiet oo 
ciągu do alkoholu — ciśnie sie myśl do gło 
w y : laki-? beda tego skutki? 

ROZSADEK. PRZYZWOITOŚĆ I WOLA 
Ponieważ rola kobiety w rodzinie, jako 

matki, która swemu dziecku daie najczę
ściej wszystkie swe wady i zalety, jest nie 
skończenie ważniejsza, niż rola mężczyz
ny, wskutek tego alkoholizm może sie bar 
dzo dotkliwie odbić na teraźniejszych i 
przyszłych pokoleniach. 

Wpływu organizmu matki na dziecko 

w ciągu długich miesięcy przed - urodze-
niowych — nikomu chyba przypominać 
nie potrzeba... Matka, pijąca alkohol, za
truwa kształtujący się dopiero organizm 
niewinnego, nic o świecie jeszcze nie wie 
dzącego dziecięcia... 

Pomińmy zupełnie już względy este
tyczne, które są przecież również ważkie 
mi argumentami przeciw alkoholizowaniu 
się kobiet i stwierdźmy ponownie, że wię 
kszość pijących alkohol kobiet, czyni to 
nic dlatego, że są one skłonne do pic !a, je-

Specjalny kapelusz. 

Żona: — Ten twój kapelusz jest za duży; zakrywa zupełnie twarz 
i nikt cię nie możę poznać. . . 

M ą t : — Nie martw się, duszko. . . Kładę go tylko wtedy, gdy wy
chodzę z tobą na spacer. 

Wielki Gwiazdkowy Konkurs Piękności 
„Łódzkiego Echa Wieczornego" 

cieszy się wielkiem powodzeniem wśród 
naszych nadobnych Czytelniczek. Przy
pominamy, że do fotografjl bez podpisu 
należy 

dołączyć nazwisko i adres 
w zaklejonej kopercie. 

Redakcja zaopatruje fotografie i ko
perty w numer, którym zostaje oznaczona 
podobizna, umieszczona w piśmie. 

W głosowaniu może wziąć udział każ
dy Czytelnik lub Czytelniczka, wycinając 
fotografję uważaną przez siebie za naj
piękniejszą wraz z numerem i nadsyłając 
ją do naszej redakcji. Pani, na którą pad
nie największa ilość głosów otrzyma 1-ą 
nagrodę, następna drugą i t. d. 

Rozstrzygnięcie zapadnie, jak wiado
mo, w obecności komitetu złożonego z 
członków redakcji i przedstawicieli Czy
telników. 

Pierwszą nagrodę, jak wiadomo, sta
nowi 

1000 złotych gotówką, 
drugą: 
elegancki płaszcz, obramowany futrem 
pierwszorzędnej firmy warszawskiej lub 
łódzkiej, trzecią: 
złoty zegarek damski ze złotą bransolctną 
czwartą i piątą: dyplomy honorowe. 

Prócz tego każda z nagrodzonych pań 
otrzyma pamiętkowy żeton złoty z dedy
kacją. 

Otrucie w domu rodziców. 
_ Łódź, 1. 12. W dniu wczorajszym z nie 

wyjaśnionych dotąd przyczyn targnęła się 
na życie 18-letnia Aleksandra Kaszkiewicz 
zamieszkała w domu rodziców przy ulicy 
Wysokiej 18. Kaszkiewicz wykorzystując 
nieobecność rodziców, zamknęła drzwi 
mieszkania i wypiła sporą 

dozę kwasu slarczanego. 
Po upływie kwadransa nieprzytomnie le
żącą zauważyli rodzice i zawezwali karet 

ke Pogotowia Ratunkowego Kasy Cho
rych, którego lekarz, po natychmiasto
we m przepłukaniu żołądka odwiózł mło
dą desperatkę do szpitala miejskiego w 
Radogoszczu 

w stanie bardzo ciężkim. 
Ustaleniem przyczyny tragicznego kroku 
Kasj-kiewiczówny, zajął się odnośny korni 
sarjat policji. 

Krwawy spór na rynku. 
Stolarz zabił syna robotnika. 

Z Jesiennych rozmyślań. 

Czarny powoź. 
Kieruje tm 

F SPORT. 

no przeważnie — z żądzy naśladowania 
mężczyzny. Oczywiście — prosty stąd 
wniosek, że gdyby mężczyzna pić prze
stał, wywarłoby to również dobroczynny 
wpływ na kobietę. Byłoby to idealno wyj 
ścle z sytuacji aliści — ideały są, jak wia 
domo... niedoścignione... Wypadałoby te
dy znaleźć bardziej realne środki na Z Ł -

">Megnlecle złu. Czv środkami zupełnie 
skutecznemi nie byłyby: rozsadek, poczu
cie przyzwoitości i wola? 

(faun). 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Wczoraj dokonano na Nowym Rynku 

zabójstwa Pawła Kaczyńskiego, syna ro
botnika, zamieszkałego w Bydgoszczy. 
Zbrodni zabójstwa dokonał Walenty Ok
lej, stolarz. 

Oklej zastrzelił Kaczyńskiego z rewol
weru. Ś. p. Kaczyński ugodzony w lewy 
obojczyk w 15 minut po strzale 

zakończył życie 
w drodze do lecznicy miejskiej. 

Wypadek spowodowany był z nastę
pujących powodowi Podczas targu, jaki 
odbywał się na Nowym Rynku, 

wynikł spór 
pomiędzy zabójcą Oklejeni a Kaczyńskim 
w czasie którego Oklej nie panując nad 
sobą wydobył momentalnie z kieszeni, 

Sunie wózek dziecinny 
młoda strojna niańka. 

Niańka rozkwitła jak róża, a siedzadj 
w powoziku „wydanie" medawno weszłf 
w życie. 

Wlezie je ostrożnie, niby skarb, uu 
wstrząśnień i zdradliwej nierówności rn 
skiego trotuaru. 

I dziecka nikt nie zapyta czy rade, 
nie rade... chce czy nie chce... bo samo 
szcze nie rozumie. Triumfalnie z f fgla^ 
nem liczkiem, kruchy jak szkło jedzie nflj 
wy człowiek. 

Z przeciwnej strony na spotkanie prtj 
miennego obrazu sunie powoli powi 
wprzęgnięty w dwa połyskliwe jak n 
czarne rumaki, cały koloru czarnego 
przed nim 1 za nim kirem okryci ludz: 

Niańka nic wiedziała z pewnością, 
na gwarne i ulicy spotka smutny ekw :p 

Na staromodnych resorach podobni, 
do kolas królewskich lub wygodnej dotf 
mezy, chwiał się rytmicznie w żałobn. 
polonezie. Jak w kołyszącem do snu lat 
dzic śpi sfę w nim słodko bez troski o ji 
tro.. o byt... 

Czarny powóz spojrzał na wózek :|F r , ; ' 
przemówił: . ' c i 

— Ciebie pod czułem okiem niańk;<52 
chcesz czynie chcesz, pchają w n o w e ŻĄ%R 
cie. Tyś lekki, swobodny, ja — smutnH 
żałobą okryty, odbywam swoją stereotj 
pową przejażdżkę do miejsca wiecznej? 
spoczynku. Lecz pamiętaj — jeszcze cS 
Z ( , I l i l c z ? ! : . M '(C-S) Dowladujer 

Pod potę/.HLin wrażeniem zm'iitireM '»l» e ( K j K[\lt}s-AV.r0 c / ; i s 

groźby, miody człowiek nagle głośno ząK^ sfuzjowania klub 
płakał. Przestraszona tern niańka cafcip»( r,,Ko,-,.; 
swoicm młodcm, jędrnem ciałem, pełnefl 
ciepła i zdrowia, zasłoniła maleńki pow<f 
zik przed złym wzrokiem żałobnej kola* 

Vi 
(C-S) Jak się do 

Szynri gruncie Łó 
ortowo Gimnaslyc 
końcu rokii bieżąc 
ten sposób, że sek 
ła autonomję^ ty 
zie głównemu zai 

Ra T . S. l fWi 

(C-S) Jak się dov\ 
£żej stojącego RTS. 
y mistrzem Łodzi, 
ewem był ostatniu 
Obecnie czynione 

©czystego zamknie 

Sekc 

(C-S) Dowiadujer 
dnia r. b. zostaną 
•ozgrywki o mist 

w Ping-Pong. 
acowany i kand} 

Hakoah, 
Pt 

Sunie wózek dziecinny... Kieruje ni 
młoda, strojna niańka. 

Zmierza ze spaceru do domu, gdz<e c: 
ka szczęśliwa matka I bawią się dzieC] 

A w przeciwną stronę posuwa się cz! 
ny powóz do miejsca gdzie czeka świeA 
wykopany grób I aniołowie śpiewają. 

Rom. 

dobiegają obecni 
ą być kluby: Bi 
monca. Nowy k 

^ę „Hakoah" wzgl 
iby żydowskie", 
lego Związku Plik 
acze klubu sfuzjow 
związanego i takie 

Ął nazwę zostają au 
jako tacy muszj 

Mecz 
o< 

) Dowiaduje) 
yiO. się odbyć Krwawa miazga na 

torze kolejowym. 
Pociąg najechał całą siłą na 

furę chłopską. 
Z Sambora donoszą: 
Miasto nasze wtrząśniętc jest do gletf 

straszliwą katastrofą, która zdarzyła sl 
tutaj w dniu wczorajszym. Mianowicie <j 
koło godziny 4 po południu pociąg szko 
ny idący od strony Dorożowa do Samb 
ra ( 

najechał na wóz chłopski, 
którym jechał Florjan Sztokajło Tu 
27-letni gospodarz z Kulczyc w towar 
stwie 45-letniej Julji Tuluk oraz 12-letnieJte meczu w Walii 
go Dmytra Kulczyckiego Tuluka. Lokoj 
motywa pociągu idącego z dość znaczni 
szybkością uderzyła z olbrzymią siłą 
wóz, rozbijając go na miejscu, rwąc koj 
nie w strzępy, a zarazem czyniąc z lud<| 
jadących 

krwawą miazgę. 
Florjan Sztokajło Tuluk poniósł śmie* 

na miejscu skutkiem rozbicia czaszki i ot 
cięcia nogi. Podobnie też ria miejscu zi$ 
nęła Julja Tuluk, której odcięły koła \oW 
motywy 

głowę i nogi, 
zadając ponadto obu zabitym szereg cię*? 
kich innych obrażeń. Prawdziwym cudefl 
ocalał jedynie 12-letni Dmytro, który rzit] 
eony siłą uderzenia pociągu odleciał f; 
bok plantu kolejowego i doznał jedynie -

silnego wstrząsu. 
Wypadek powyższy nastąpił —- o 

to zdołało stwierdzić początkowe śledj 
two — z winy dróżnika, który zbyt pó#j 
no zamknął rampy kolejowe, skutkie^ 
czego znalazła się na torze owa 

nieszczęsna chłopska fura. 

fodzi wielkiego mec 
Wetowany od dawni 
Kedzv reprezentacj 
py i Łodzi, został o< 
p i la 1927 roku, 

Równocześnie do 

Kobieto 

Londyn, 1. 12. (C 
Wydane zarządzenie 

a gry w piłkę nożr 
lżenie to wydane 
ertelnego wypad! 

Waluty, deu 

F L U K T U A C J A F R A 
G 

Ne zebra iii u walut 
"encję miały Paryż 
£aś dewizy utrzymyi 
•^rsów ostatnich. Bt 
litowana wskutek b 
ogólny obrót na gieł< 

zaledwie 161 
^° przypisać należy 

dużej realizacji 
*dzie nawet były zn. 
Jja giełdzie. Mniej w] 
!^ści przypadało na 
.kie a około jednej 
^plar w obrotach pry 
|$ zniżkowej notowa 
r°lskl płacił nadal ui 
*!ec 8.96 za gotówki 
, Zapotrzebowanie 
jawicie 1 pokryte i l 

„Mauser" i strzelił do Kaczyńskiego. - 4 * 5 * ™*kk gdyż t* 
Po strzale Oklej począł uciekać, lecz i* ^1 "? P f r v * ° ' ? d a , v 

stał zatrzymany przez kierownika korni' obroty średnie P 
sarjatu p. p., aspiranta Faferka. U:KKA 

Tłum usiłował na miejscu Okleja zli"' 
czować. Przy osobistej rewizji znalcziC 
no przy Okleju prócz odebranego ,,Ma»>' 
sera" jeszcze „Parabellum". 

Z N I Ż K A PA 
TOW 

ZNI 

. Z papierów pańsi 
r^iżkę wykazuje 6 pi 
* a i 10 proc. pożycz, 
gadzie możemy pon 

C s t w dalszym ciągu 
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larl. 
„ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE". — dnia 1 grudnia 192t> rokn. i. 7 

powoź. 
ecinny... Kieruje nim [ 
• 

jak róża, a siedzacj 
ie" nedawno we9ZS 

S P O R T , ^ 

ie. niby skarb, unii 
wej nierówności rn i f l 

zapyta czy rade, C 
ie chce... bo samo 
Triumfalnie X f f g f l 
' jak szkło jedzie nfl 

ny na s>potkanle prOj 
unfe powoli powi' 
połyskliwe jak I 

• koloru czarnego 
kirem okryci ludzfl 
iała- z pewnością., 
tka smutny ck\v:pai 

resorach podo' 
i lub wygodnej d> 
micznie w żałobn' 
yszącem do snu la 
idko bez troski < 

pojrzał na wÓ2 

:ułcm okiem niań! 
pchają w nowe 

•odny. ja — smutn! 
vam swoją stercotjj 
> miejsca wiecznejlf 
niętaj — jeszcze ći 

lżeniem zrozumiej 
ick nagle głośno ZT 
a tem niańka całej| 
mciii ciałem, pełłfi 
onlła maleńki pow< 
;iem żałobnej kolasj 

:lnny... Kieruje nJ 

u do domu, gdzie ci 
i bawią sie dzic 

onc posuwa się cza 
gdzie czeka świf 

xłowie śpiewają. 
Rom. 

nazga na 
ejowym. 
ł całą siłą na 
opską. 
ą: 
ąśnięte jest do glęJj 

która zdarzyła s» 
zym. Mianowicie L 
(udniu pociąg szkol; 
orożowa do SamWl 

óz chłopski, 
i Sztokajło T i 
<ulczyc w towarzj 
'uluk oraz 12-Ietnl 
iego Tuluka. Lok 
ego z dość znacźnj 
z olbrzymią siłą 

miejscu,' rwąc k 
zem czyniąc z lu< 

miazgę. 
\ i luk poniósł śmiet̂ j 
azbicia czaszki i oj* 
też ria miejscu zgjl 
j odcięły koła lokój 

nogi, 
abitym szereg cię* 
'rawdziwym cuded 
Dmytro, który rz» 
jociągu odleciał n| 
> i doznał jedynie 
strząsu. 
y nastąpił — o ilfl 
początkowe śled*' 

ia, który zbyt pó# 
olejowe, skutkieil 
torze owa 
łopska fura. 

Reorganizacja Ł. T. S. G 
Wybór zarządu sekcji piłki nożnej. 

(C-S) Jak się dowiadujemy znane na 
TYM gruncie Łódzkie Towarzystwo 

tortowo Gimnastyczne (ŁTSG.) zostało 
)ńcu roku bieżącego zreorganizowane 

—n sposób, że sekcja piłki nożnej otrzy 
iła autonomję -i tylko ogólnie podlegać 
zie głównemu zarządowi. Na czele sek 

cji pi łki nożnej stanął niestrudzony sporto 
wiec p. Cerbel, który jako przewodniczą
cy sekcji Wchodzić będzie w skład głów
nego zarządu. W dniu dzisiejszym nastąpi 
ostateczny wybór zarządu sekcji piłki no
żnej w ŁTSG. 

R. T. S. „Widzew" kończy swój sezon sportowy. 
Zimowe treningi. 

'towarzystwie oraz przejścia do treningów 
zimowych, które odbywać się będą naj
prawdopodobniej w sali szkoły im. Piłsud 
skiego, przy t i l . Zagajnikowej pod facho-
wem kierownictwem jednego z nauczycie 
11 wychowania fizycznego. 

V (C-S) Jak się dowiadujemy z grona naj 
llźcj stojącego RTS. ..Widzew" mecz mię 
IY mistrzem Łodzi, Kl. Turystów, a W i 
towem był ostatnim w obecnym sezonie. 

Obecnie czynione są starania w celu 
Jczystego zamknięcia sezonu w samem 

Sekcja gry „Ping-Pong" w Ł. K. S. 
O mistrzostwo klubu. 

C-S) Dowiadujemy się, że z dniem 15 
Inia r. b. zostaną ostatecznie rozpoczę 

J6 rozgrywki o mistrzostwo ŁKS. za rok 
126 w Ping-Pong. Regulamin został już 
toacowany i kandydaci z grona człon

ków mogą zapisywać się w sekretariacie 
ŁKS. Po rozgrywkach mistrzowskich, ma 
ją być zorganizowane zawody o mistrzo
stwo Łodzi. 

Hakoah, czy zjednoczone kluby żydowskie? 
Posiedzenie przedstawicieli klubów. 

(C-S) Dowiadujemy się, że prowadzo
ne od dłuższego czasu pertraktacje w spra 
IT sfuzjowania klubów żydowskich w Ło 

Izi dobiegają obecnie końca. Sfuzjowane 
Jją być kluby: Bar-Koobba, Hakoah i 
fcsmonca. Nowy klub będzie nosił na-
yę „Hakoah" względnie „Zjednoczone 

)y żydowskie". Według statutu Pol
nego Związku Piłki Nożnej na rok 1926 
tacze klubu sfuzjowanego, skreślonego, 
^związanego i takiego klubu, który zmle 

Mł nazwę zostają automatycznie zwolnie-
i jako tacy muszą na nowo podpisać 

zgłoszenia dla swego nowego towarzy
stwa. 

Na plątkowem posiedzeniu przedstawi 
cieli tych trzech klubów zadecydowane zo 
stanie, czy Hakoah jako najpoważniejszy 
klub piłkarski zmieni swą nazwę, czy też 
wszystkie kluby zostaną rozwiązane i 
powstanie nowe zrzeszenie, które musiało 
by rozgrywać zawody od klasy najniższej 
t. j . kl. „C". Pozostałe kluby żydowskie 
Samson i Kadimach. trzymają się dotych
czas w tej sprawie w rezerwie. ' 

Mecz szermierczy Łódź-Warszawa 
odłożony do końca stycznia 1927 r. 

lutym lub marcu 1927 roku projektowane 
jest urządzenie meczu międzymiastowego 
między Krakowem f Łodzią. 

Wstępne Pertraktacje zostały przepro 
wadzone w Warszawie podczas akademii 
szermierczej, w której Łódź mimo, że by
ła reprezentowana udziału nie wzięła. \, ; 

(C-S) Dowiadujemy się, że wskutek 
i.iąqego się odbyć w dniu 12 grudnia w 
dzi wielkiego meCżu bokserskiego, pro 

fcktowany od dawna mecz szermierczy 
•Wędzy reprezentacjami miast Warsza
wy i Łodzi, został odłożony do końca Sty 
fenia 1927 roku. 

Równocześnie dowiadujemy się, że w 

Kobietom nie wolno grać w piłką nożną. 
Śmiertelny karambol. 

ki zderzyły się ze sobą tak nieszczęśliwie, 
że jedna z nich w parę godzin później 
zmarła. Mające nastąpić w niedługim cza
sie zorganizowanie kobiecego związku pił 
ki nożnej w Anglji zostało odroczone na 
czas nieograniczony. 

Londyn, 1. 12. (C«S) W Anglji zostało 
Wydane zarządzenie zabraniające uprawia 
#a gry ty piłkę nożną przez kobiety. Za
sądzenie to wydane zostało, na skutek 

iertelnego wypadku jaki miał miejsce 
meczu w Walj i. Dwie zapalone piłkar 

aluty, dewizy i złoto na wczorajszej giełdzie 
warszawskiej. 

F L U K T U A C J A F R A N K A F R A N C U S K I E 
G O . 

t Nc zebraniu walutowem nwenierszą ten 
"encję miały Paryż i Włochy, pozostałe 
?aś dewizy utrzymywały się w granicach 
"•torsów ostatnich. Belgja nie jest zupełnie 
5°towana wskutek braku zapotrzebowań. 
VKólny obrót na giełdzie wynosił 

zaledwie 160.000 dolarów, 
przypisać należy ultimum miesiąca o-

*az dużej realizacji dolarów na mieście. 
*dzie nawet były znacznie tańsze, aniżeli 
!ja giełdzie. Mniej Aylęcej 50 proc. ogólnej 
Wości przypadało na dewizy amerykań-
JH-e. a około jednej trzeciet na Londyn, 
^olar w obrotach prywatnych przy tenden 
wji zniżkowej notowano 8,98 i pół. a Bank 
eolski -płacił nadal utrzymywane kursy, a 
*ięc 8,96 za gotówkę i 8,98 za orzekazy. 
, Zapotrzebowanie giełdowe zostało cal 
Cowicie' pokryte I to przeważnie przez 
'»ąrk Polski, gdyż tylko drobna ilość de-
b«2 na Paryż oddały banki prywatne. Zło 

pożyczka kon-wersyjna utrzymuje się na
dal przy wysokim kursie. 

Urzędowy kurs graniu złota na dzień 
dzisiejszy równa się 4.9816. a obliczeniowy 
kurs 100 zl. w zlocie oznaczony został na 
173,66. 

ZNIŻKA AKCY.i. 
Już przed giełdą dała się wyczuć 

lekka zniżka akcvi 
co leż niewątpliwie odbiło się i na zebra
niu giełdoweni. gdzie zapanowała począt
kowo tendencja słabsza, choć niektóre ak 
eje pod \ 

koniec Doprawiły sie, 
wykazując tendencję w stosunku do dnia 
poprzedniego 'otrzymaną. Obroty były na 
ogół znikome j,przeważała realizacja. 

) Kaczyńskiego. 

TYSSSTTIFTIP* ° b r o , v ś r e d „ * p o 4 . 7 4 . 
Faferka. 

niejscu Okleja zl}''] 
:j rewizji znaleźć 
odebranego „Ma^ 

llum". 

^ K K A ZNIŻKA PAPIERÓW PROCEN
T O W Y C H . 

. Z papierów państwowych nieznaczną 
5n'żkę wykazuje 6 proc. pożyczka dolaro 
* a i 10 proc. pożyczka kolejowa, choć w 
• gadzie możemy powiedzieć, że kurs ich 
* s t . w dalszym ciągu dość mocny. 8 proc. 

HANDEL Z PERSJA. 
Poselstwo Polskie w Teheranie przy

stępuje do urządzenia stałej wystawy 
prób i wzorów w stolicy Persji. Próbki i 
wzory przeznaczone na wystawę w Te
heranie będą przesyłane do Persji przez 
kurjera cjyplpmatycznego. Bliższych in-
formacyj udziela Polska Izba Handlowa 
dla Bliskiego Wschodu w Warszawie, Al. 
Ujazdowskie 41. 

Fortuna kołem sią toczy... 
Tabela wygranych Pierwszej Wielkiej Loterjl Fantowej 
na rzecz Domu Sierot „Sienkiewiczówka". 

42224, 136226, 331882, 10235, 66183, 
81644, 231844, 268363, 242666, 416596, 
316711, 266626, 280031, 246825, 173588, 
287347, 484541, 85923, 77041, 68745, 441929 
121981, 114895, 86057, 342983. 452834, 
92675, 299211, 270482, 439428, 16011, 
399726, 49689, 36061, 111947, 123113, 3048, 
58834, 41584, 75988, 2916, 37273. 102270. 
47350, 162716, 320829, 250344, 33135. 
361576, 374638, 27759, 438300, 150481, 
71701, 131171, 332738, 140049, 443976, 
92380, 44537, 159739, 41430.-379967, 44713. 
289569, 277214, 128291, 122286, 8339, 16145 
354076, 67995, 76954. 220606. 3054, 399893, 
474839, 105529, 2.56489, 20082. 155444, 
382082, 28374S, 52348, 267958. 493336. 
69718, 317447, 240429, 28872, 114588, 51827 
188209, 276189, 21637. 35078, 124893, 
272195,. 426039. 138967, 424410, 59370, 
204030, 169899, 289801, 140482, 446891, 
224738. 272031, 273553. 66721, 468881. 
66153, 109331, 16970, 277204, 71001, 27192. 
216528, 39118, 15157, 37294, 121029, 344668 
405649, 273718, 16976, 21439, 81152. 
171414, 143387. 498015, 132478, 259266, 

313643, 431938. C61A8; 134530, 126449. 
246625, 261077, -6977.6, 351248, 193499, 
33049, 27879. 334130; 460724. 224992, 
494041, 55163, 251042, 124865, 232360, 
303397, 468370.' 294626, 446728. 40641, 
388001, 378491, 53554, 25138, 5480. 432928, 
22111, 41205. 486671, 463676. 452732, 9161. 
320136, 36572. 128698, 265362, 21831. 
135607, 427329, 93782. 498436. 383547. 
206392, 11325, 288389. 473922, 410731. 
42213, 482171. 324170. 285718. 260623. 
146958. 461163, "163397, 50121, 42001. 
180450. 333635. 105297, 244274, 256055. 
397133, 38165, 259120, 26080, 420527. 
441578, 7214, 437369, 32001, 236728, 141036 

80756, 36231, 258623, 274625, 477961, 
58441, 226998, 81056, 248328. 212784. 
142478, 102636, 364914, 62939, 53633, 
17926, 498062, 293659, 121240, 432799. 
344619, 376710, 7467, 87163, 136077. 
106980, 457433, 40120, 144692, 126035, 
258986, 428805. 80001, 489053, 132454, 
389067, 142374, 67928, 31606, 113214, 
32146, 34427, 424660, 212843. 280500. 
96588. 81429, 416744, 295365. 230014. 
437792, 417872, 334161, 379919, 58007, 
117116, 393796,' 88715, 417724, 474632, 
427121, 310447, 29343. 231630, 431788, 
473098, 13923. 279647, 473672, 49228. 
66066, 107719. 56991, 395581, 448129, 
468806, 431475, 365129, 6Ś604, 64887, 
410770, 334262. 494882, 317922, 155305. 
480889, 118673, 466402, 31600, 493984. 
328869, 260639, 148122, 267951. 473025. 
204332. 22613, 233030, 429404, 60188. 
340011, 52329, 248404, 311410, 325739, 
91895. 

Ważniejsze wygrane dotychczas wy 
losowane padły na następujące Nr .Nr.: 

102589. 497256, 235407, 4950Ó, 458941. 
sweatry damskie; 224560 — maszynka do, 
mięsa; 317998, 46915, 123060, 136582, 
92951 — walizki ręczne podróżne; .114590, 
326643 — fotele koszykowe (dziecinne); 
468127, 101, 90107, 450920, 19395,316001, 
64504, 61037 — albumy do pocztówek: 
62665, 256093 — stoliki pokojowe;. 106915, 
395790 — pończochy damskie; 74U6. 
410336, 446886, 81806 -? pralki; 230122, 
220073, 158869 — koszyki do papierów; 
251042 — garnitur do pieprzu (6 sztuk): 
53633 — garnitur do kawy (6 osób); 
493363, 388069, 377207, 416998, 15144 -
koszyki ozdobne. 

-:o: 

Ceny maksymalne na pieczywo. 
ROZPORZĄDZENIE WŁADZ MIEJSKICH. 

• Uchwalą Magistratu m. Łpd,zi>Nr. 1062 z dnia 30 listopada 1926 roku zostały wy
znaczone ceny maksymalnei!„' 

Na przetwory zbóż chlebowych za 1 klg. 
1. Mąka. pszenna I-go gatunku w detalu zł. gr. 84, 
2. Cfrfebr pszenny (bułki) „ 1 „ 20, 

V 3. ChlebrWfnl J jyt lowy.I gatunku . „ — „ 60, 
4. Chleb żytni pytlowy U gatunku „ — „ 55, 
5. .CfcJeb żytni pytlowy II I gatunku „ — „ 50, 
6. Chleb żytni razowy „ — „ 45, 

Zagraniczny rynek pieniężny i towarowy. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 

Za 100 złotych:' Londyn 43.50, Zurych 
57.50, Berlin wyplata na Warszawę 46.455 
—46.695, na Katowice 46.43—46.67, Wie
deń 78.33—78.83, banknoty 78.60—79.60 
Praga 375.37 i pół. 
ZAGRANICZNY RYNEK PIENIĘŻNY 

I TOWAROWY. 
Londyn. Nowy Jork 4.85 — 4.84,5. Ho

landia 12.13 1/8, Francja 131.75, Belgja 
34.88,5. Włochy 113.62, Niemcy 20.41,5, 
Szwajcarja 25.13 1/4, Dąnja 18.22.5, Szwe 
cja 18.17,75. Norwegk ^9.18. Helsingfors 
192.62, Praga 163,75, Wiedeń 34.40, WaT-
szawa 43.50. 

Paryż. Londyn 131.65, Nowy Jork 
27.22, Belgja 378, Sżwaicarja 524.50. 

Zurych. Paryż 19.17,5, Londyn 25.13,5, 
Nowy Jork 5.18 1/4, Berlin 123.12,5, Wie
deń 73.12.5, Warszawa 57.50, Budapeszt 
72.60, Bukareszt 2.75. 

Nowy Jork. Londyn za 1 funt szterl. 
4.85 tendencja zmienna. Za 100 jednostek 
monetarnych: Paryż 3.62,5, Bruksela 
13.91, Berlin 23.77. 

BAWEŁNA? 
Liverpool, 30. 1L bawełna. Otwarcie: 

Styczeń 6.69, marzec 6.76, maj 6.86, lipiec 
6.95. Zamknięcie: grudzień 6.62, styczeń 
6.68, luty 6.69, maTzee 6.75, kwiecień 6.78, 
maj 6.85, czerwiec 6.88, Upiec 6.90, sier
pień 6.96, wrzesień 6.98. 

Nowy Jork, 30, U . Bawełna. Dowóz 
do portów Atlantyku i Golfu — , we
wnątrz kraju 42.000, na kontynent 31.000, 
loco 12.80. grudzień 12,48 — 52. styczeń 
12.26 — 28, marzec 12.52. maj 12.72 — 73. 
lipiec 12.91 — 92. sierpłęn 12.98, wrzesień 
13.05. 

Nowy Orlean, 30. 11. BawpHa. Loco 

12.28, grudzień 12.28, styczeń 12.30 — 31, 
marzec 12.43 — 44, maj 12.56 — 57. Upiec 
12.72— 73. 

Brema 30. 11. Bawełna 13.96. 

NA GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ TENDEN-
CJA SŁABA. 

Warszawa, 1 grudnia. Na giełdzie zbo-
żowo-towarowej dokonano tranząkejt' za 
100 kg. fr. stacja załad. Pszenicą poznań
ską 49.00, żytem kongresowem 38.50 fr. 
Warszawa. Obroty małe. Tendencją^ sła
ba. . .• ' * ' ' J 
mmmmmwmwmwmwmmwmmwmmmmwm 
W ROCZNICĘ ZGONU BŁOGOSŁA
WIONEGO RAFAŁA W ŁAGIEWNI

KACH. 
W rocznicę śmierci Błogoslaxt»łpnego 

0- Rafała Chylińskiego, driia.'2 grudnia 
r. b. w klasztorze O.O. Franciszkanów w 
Łagiewnikach o godz. 9 rano odprawione 
zostanie żałobne nabożeństwo. 

Następnie w niedzielę, dnia 5 grudnia 
z okazji 185-letniej rocznicy w tymże kla
sztorze o godz. 11 będzie odprawiona u-
roczysta suma o przyśpieszenie kanoniza
cji Błogosławionego Rafała. 

Straż graniczna niemiecka 
nieprawnie zaaresztowała 

polskiego obywatela. 
Z Torunia telefonują: —Podczas przt-

kraczania granicy niemieckiej na terenie 
powiatu chojnickiego po stronie niemic 
ckiej straż niemiecka zaaresztowała oby
watela polskiego Topka, pomimo, ŁT 

posiadał właściwą przepustkę 
graniczną. Aresztowanie ło wywołaN 
ogólne zaniepokojenie wśród ludności gra 
nfcznej. 
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.ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE**. "*-l*ria 1 grudnia 1926 rok* **r. 87 9 

Setna rocznica przeniesienia starożytnego uniwersytetu bawarskiego 
z Ingolstadtu do Monachjum była obchodzona bardzo uroczyście. 
Rycina przedstawia grupę profesorów w jubileuszowym pochodzie. 

Dokąd pójdziemy wieczorem? 
Teatr Miejski - „Kró l " 
Teatr Popularny. — „Córka mojego męża" 

Początek o godz. 8.15. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, środa, jutro, czwartek, ostatnie dwa przed 

stawienia wesołej komedji satyrycznej w 4 aktach 
de Pl«rs'a I CalMavet'a „Król" z -występami go-
śclrmerni świetnych artystów Teatru Polskiego w 
Warszawie pp.: M. Karrrinskiej 1 M. Maszyńskiego. 

TF * TR POPULARNY. 
(Ogrodowa Nr. 18). 

Dzli, w środę, Jutro w czwartek 1 pojutrze w 
piątek, ostatnie- trzy. przedstawienia „Córka mo
jego męża", która to krotochwlla cieszy się nie-
bywatem powodzeniem z górą przez dwa tygo
dnie. Ceny biletów zniżone od 50 gr. do 2 zł. W 
bilety zaopatrywać się można wcześniej w kasie 
Teatru od 11 do 2-ej 1 od 5 do 10-ej wieczorem, 
oraz w drugiej kasie w cukierni Oostotnsklego (ul. 
Piotrkowska róg Moniuszki) o d l l d o 2 t o d 4 d o 
7-eJ wieczorem. 

BIBLJOTEKA RADY PEDAGOGICZNEJ. 

Państwowa Centralna Bibljoteka Pedagogicz
na, ul. Andrzeja Nr. 7 (front I-sze piętro) otwar
ta codziennie od godz. 6 do 9 wlecz., w niedziele 
od 9 rano do 4 po południu. 

MUZEUM MIEJSKIE (Piotrkowska 91). Działy: 
etnograflczno • historyczny I przyrodniczy. 
Otwarte codziennie od 10 do 14 I 16 do 19. 

TOWARZYSTWO „WIEDZA", ul. Piotrkowska 
Nr. 103. Czytelnia pism dostępna dla wszyst
kich od godz. 5 do 8 codziennie. 

CZYTELNIA TOW. PRZYJACIÓŁ FRANCJI 
(Piotrkowska Nr. 103) otwarta codziennie od 
godz. 6 do 8 wlecz, z wyjątkiem świąt 1 
piątków. 

POLSKA Y. M. C A. (Piotrkowska 89). Czytelnia 
pism I bibljoteka otwarta codziennie od 4 do 
7 wieczór, 

Młeiflti Kinematograf Oświatowy — 
Rybak Islandzki. 

Początek przedstawień o godz. 5, 7 I 9 wlecz. 
„Apollo** — Pat i Patachon 

Początek przedstawień o godz. 5, 7 I 9 wlecz. 
„Caslno" — Faust. 

Pocz. przedstawień o g. 4.30, 6.10 8 I 10 wlecz. 

„Corso** — Dick Turbin (Rycerski 
Rozbójnik). 

Pocz. przedstawień o g. 7.15 I 9.30 wlecz, 

„Czary" Jeździec dzikiego Zachodu. 
Pocz. przedstawień o g. 5.30, 7.30 I 9.30 wlecz. 

„Dom Ludowy" - . .Ma ły Lord" 
Początek przedstawień o godz. 5 1 pót po pot. 

„Luna" — „Złodziej z Bagdadu". 
Pocz. przedstawień o godz. 6, 8 I 10 wlecz. 

„Grand-KJno". — „Sońka złota rączka". 
„Nowości". — ..Te z zaułka". 
„Odeon" - Pat i Patachon 

Pocz. przedstawień o g. 5, 6.30, 8.15 1 10 wlecz. 
„Reduta" — Ostatnie dni Pompei. 

Pocz. przedstawień o g. 5, 7.30 1 10 wlecz. 

„Resursa" — „Sandy" (Dziesięcioro Przy 
kazań Miłości) 

Pocz. przedstawień o g. 5.30, 7.15 I 9 wiecz. 

Spółdzielnia Pracowników Państwowych 
Chata za wsią. 

Pocz. przedstawień o g. 5.30, 7.15 I 9 wlecz. 

Radjo-kącik. 
PROGRAM WARSZAWSKIEJ STACJI 

NADAWCZEJ. 
(Środa) — Godz. 15 Komunikat gospo

darczy; godz. 17 Program dla dzieci: 1) 
Słowacki: „O Janku, co psom szył buty", 
2) E. Szelburg-Ostrowska: „Jak św. Jó
zef saperom dopomógł", 3) M. Juszkie-
wiczowa: „Mądre żabki" bajka japońska, 
4) M. Dynowska: „Koszałki-opałki" wy
głosi p. Halina Czerniakowska; 17.30 
Jazz-band; 18.30 „Skrzynka pocztowa", 
korespondencję bieżącą omówi dr. Mar
ian StępoWski; 19 Odczyt p. t. „Państwo 
polskie w rozwoju dziejowym" wygłosi 
prof. Henryk Mościcki (dział: „Historja 
Polski"); 19.30 Komunikat rolniczy; 19.45 
Nad program „Rozmaitości"; 19.55 Od
czyt p. t. „Poznań", z, cyklu „Stołeczne 
grody Polski", wygłosi dr. Regina Da-
nysz-Flesząrowa (dział: „Krajoznaw
stwo"); 20.30 Koncert wieczorny. Muzy 
ka lekka. Sygnał czasu. Informacje pra 
sowe. 

ZE SZKOŁY PLASTYKI I RYTMIKI ZE
NOBII JANCZEWSKIEJ. 

Szkoła Plastyki i Rytmiki Zenobj: Jan 
czewskiej.przyjmuje zapisy w poniedział
ki , wtorki, czwartki i.piątki od 5 do 9 godz 
w lokalu szkoły Gdańska 29 prawa of. I p. 
W nowootworzonej klasie równoległej dla 
początkujących dorosłych jest kiłka 
miejsc wolnych (wtorki i piątki od 8 do 
9 godz.). 

Gimnastyka higieniczna przeciw oty
łości dla pań mężatek. Dzieci.przyjmowa 
ne są od 4 lat. Dla pań pracujących zniżki. 

Opłata noczl 

Nr. 280. 

Studenci monachijscy w uroczystym obchodzie na cześć 

Międzynarodowy turniej szachowy w Berlinie zgromadził mistrzów tej 
szlachetnej gry z całego świata. Rycina przedstawia koniec siedmio-
godzinnej walkj między Rubinsteinem (po lewej stronie) a Bogoljubowym 

(po prawej). Bogoljubow wyszedł z turnieju jako zwycięzca. 

powróciła z Paryża przyjmuje w gabinecie 
lekarsko - kosmetycznym Piotrkowska 124, 

od godz. 3—7 po poł. 
Choroby skórne i włosów. E lektroterapja . 

DR. 

fi. 
b. lekarz Szp. św. 

Łazarza, 
choroby skórne 1 

weneryczne 
Zamenhofa L. 6 
od 5-7. niedz. 1012, 

Dr. 

Dr. med. 

choroby skórne 
włosów w e n e 
ryczne i moczo

p łc iowe . 
Leczenie światłem 
(Lanjpa kwareowa) 
promieniami Roent
gena od 9—2 i od 
4—8. 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Z a w a d z k a nr . 1 . 
Telefon 25-38. 

OT. med. 

Szkolna 12. 
Choroby. skórne 
włosów, wenerycz
ne i moczopłciowe. 
Leczenie światłem 
(Rentgen. L a m p a 
kwarcowa) Elektro-

terapia. 
Przyjmuje od 6 — 9 

wieczór 
Panie od 12 — 3 po 

poł. 

Cegie ln iana 43 
— t e ł . 41-32. — 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery
cznych . i moczo-
płciowycli. Lecze
nie sz t . s łońcem 

w y ź y n o w e m . 
Przyjmuje od 8—10 

i od 5—8 popoł. 

Dr. med. 

Sienkiewicza 34. 
Choroby skórne I 

weneryczne. 
Naświetlanie 

lampa kwarco
wą. 

Przyjmuje od 7 do 
9 po połndniu. 

Dr. med. 

R d ż a n e r 
Choroby skór
ne, w e n e r y c z n e 

moczop łc iowe 
Leczen ie sztucz 
nem słońcem 

g ó r s k i e m . 
NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) teł. 28-98. 
Przyjmuje od 8-10, 

i <od 5—8. 

T r w a ł e , zgrabne 
obawie tan io 

na raty 
.Kredyt' 
Nawrot 15 I. p. 

Łóżka 
metalowe, mate
race druciane i 
wyściełane, wóz 
kl dziecinne, u-
mywalkl Na jdo 
g o d n i e j I n«J 
t a n l e i w s k ł o 
da le f a b r y c z 

n y m 
„Dobropol" 
P i o t r k o w s k o 
73 w podwórzu. 

Choroby skórne.we 
neryczne i płciowe 

KoDstantynowika 12 
przyjmuj* od g. 9 
—1 l od 6—8, dla 

pań od 4—5. 
Dla niezamożnych 

ceny lecznicze. 

Dr. Jan 

choroby skórne 
i weneryczne 

od g. 5—7 
w niedz. od 10—12. 
n i . A n d r z e j a 3. 

od g. 11 — 12 i od 
4—5 w lecznicy 

Zachodnia 27. 

O b u w i e t r w a ł 
zgrabne tanio " 3 

raiy „Kredyt" Nj? 
wrot 15 I p. 56W 

Stenografii wyucł* 
darmo listowo^ 

Redakcja Stenogr*' 
fa Polskiego. W j 
śiawa, uL Szczygle 
Nr. 12. l g j 

faaio na wypłaWJ 
obuwie PiotrkoW 

ska 37 w podwoi 
rzu III-cie wejścł**, 

1 30 zł w ciaij 
jednego miesi* 6 

nauczam l?ruD!ui 
wnie kroju i s i y ' ' 
także nauczam IM 
liżniaratwa. A l e ! l 
1-go Maja 41, m-

Cena prenumeraty: 
w1 Łodzi miesięcznie — — 
Dla robotników „ — _ — — 
Na prowincji - "~ — ~~" 
Zagranicą » — - — 

aódilL [tła Sł»a-1 JarjM tódiki 
Odnoszenie do domu 30 gr 

zł. 2.60 
„ 2.20 
. 3.30 
„ 6.00 

zi. 6.S 
Wydawnictwo: JLódzkie Echo Wieczorne". 

Wyd. Jaa Stypułkowski. 

Ceny ogłoszeń: 
Przed tekstem I w tekście 30 groszy za wiersz milimetrowy 1-łamowy (strona 4 łamy) 
Za tekstem • « . 25 „ „ „ „ - . 4 . 
Nekrologi . • . 25 „ „ . „ - • 4 „ 
Komunikaty . « . 25 „ „ „ „ « „ 4 „ 
Zwyczajna . . . 6 „ • . . • » 1 0 „ 
Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz — naimniejsze ogłoszenie 50 groszy. 

Odbito w drukarni Tow. Drukarsko-Wydawniczego „Kurier Łódzki" 
uŁ Zawadzka Nr. Ł 

Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc. drożel. 
Zagraniczne o 100 procent drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofts* 

administracja nie odpowiada. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia bonorcirjum uW»* 

żane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redałrź 

cja nie zwraca. 

Z a redakcja i wycLawnictwoodppwiadu 
Władysław UtoaewskL 

P. WO 
Okręgowy inspekh 

t bezskutecznie w z 
|t- tranfwTffów 

Wykrycie t, 
lu terorystt 

Znaleziono 
chowy I 

gene 
Lwów, 2. 12. — V 

"# sprawie zamordow 
skiego natrafiła polic 
traech słuden/tów ukn 

na magazyn mati 
Znaleziono kilkadzicsi; 
mitem, broń palna ipoc 

mapy szta 
< i;i tmiek materjalu 

forma użytkowa przy 
©rzez ukraińskie organ 

w roku 1923 w 1 
Nazwiska aresztów 

Wa Jacurowie, Jeden u 
chacz politechniki gdat 

Aferę tę władze po 
reg dni w głębokiej t 
Wpaść na trop rózga lc 

odmawiają stale Je 

Gi 
Pierwsza prze 

Londyn 
Nowy-Jork 
Paryż 
Szwajcarja 

Druga przed 
Dolar w obrót 
prywatnych 

Pierwsza pr; 
Warszawa 
Złoty 
Dolar 
Przekaz na W 

Dolar \ 
Banki dewizow 

kupowały około go 
kursie — 8 * 9 6 ' 
Prywatnie dolar w 
W płaceniu 

Tendencja spoko; 


